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Nr. 8811. 


Lwów, poniedziaiek 25 marca 1929. 


Nakładem Spółki Wydawniczej GRODKI i Spółka. 


i W procesie o zaburzenia 


Sąd marszałkowski uniewinnił posła Towarnickiego. 


Rok XX. 


Redaktor naczelny: JERZY KONARSKI. 


Hrebennem. 


Sensa- 


cyjna rozprawa przed sądem przemyskim o zastrzelenie kapi- 
tana przez porucznika. - Samobójstwo 60-letniego „Sinobrode- 


go z ul. św. Zofji”. 


Wina - Wódki - Likiery najtaniej poleta firma „ZAKOBARE” - 


OCEOAOBOUCRECAOBOAO 


Od 1, kwietnia 1929 
ORIGINA L 
SCHTEMAY—HARMONY— 

FOUR??? 2650 
OBEBZACEROZONHOAOABOBOWEĆ 


P. PREZYDENT RZPLTEJ 
SPĘDZI ŚWIĘTA W SPALE.. 
(Tex A ul * boresponuenta.) 

Warszawa, 23. marca. (ab). P. 


Prezydent Rzplitej spędzi dorocznym | 


zwyczajem święta  Wielkiejnocy w 
Spale, Termin wyjazdu i powrotu ze 
Spaly nie został jeszcze „ustalony. 
—v 
AWANSE OFIGERSKIE OGŁOSZONE 
ZOSTANĄ wł D nek 
sionem od noszcya karesnandenta). 
Warszawa, 23. marca. (ab). Jak 
się dowiadujemy, niebawem będzie 
ogłoszona lista imienna awansów oli- 
cerskich. Lista miała być ogłoszona 
w ciągu miesiąca marca, jednakże 
biuro personalne Min. spraw wojsk. 
wskutek mawału prae ustalenie listy 
zmuszone było opóźnić. Ogłoszenie li- 
sly nastąpi w pierwszych dniach 
kwietnia. 


mjra 
NOWELA O UREGULOWANIU 
FINANSÓW ZONA, 
(ie um od naszego korespondenta) 
Warszawa, 23. marca. (ab). W 
nadchodzący wlorek odbędzie się w 
Prezydjum Rady Min. konferencja 
przy udziale przedstawicieli Min. 
skarbu, Min. spraw wown., oraz Te- 
prezentanłów Związku miast pol- 
skich. Przedmiotem konferencji ma 
być sprawa noweli o tymczasowem n- 
regulowanim finansów komunalnych 
w celu przywrócenia saworządom 0- 
prawnień finansowych. 
aiw 


Przeszeregowanie pracow. pocztowych. 


Maer i Stachowicz, Akademicka 24. -- L. Sapiehy 25. 


ŚWIATOWY REKORD PIEKARSKI, 


(Do artykułu na stronie 6-tej). 


Wyrok uwalniejący Linde: | B 


ZATWIERDZONY PRZEZ 

Warszawa, 23 marca. (Tel. G. 
Sąd Najwyższy przesądził losy procesu 
p. Marjana Lindego i Wilhelma Bana, 
skazanych początkowo na rok więzie- 
nia za rzekome podrobienie podpisu śp. 
Huberta Lindego, a następnie uniewin- 


POTY 


SĄD NAJWYŻSZY. `; 
nionych przez sąd apelacyjny. Proku- 
ralor spóźnił się ze złożeniem skargi 
kasacyjnej, wobec czego wyrok całko- 
wicie uniewinniający Lindego i Bana 
stał się prawomocny. 


z 


DWA 


ładnie umeblowane lub próżne 


POKOJE 


n"tychmiast poszukiwane. Zgło- 
szenia pod „NATYCHMIAST“ do 
admin. Gazety Porannej. 


PENSJE URZĘDNICZE WYPŁACGONE 
ZOSTANĄ 30 BM. 

Jeicfonem ud naszego horespondenla). 

Warszawa, 23 marca. (st) Min. skar 


| bu rozesłał do wszystkich urzędów ka- 
sy |! sowych zezwolenie ze wzgledu ma świę 
* ła Wielkieinocy wypłacenia pensji u- 


rzęńnikom i funkcjonarjuszom już 30 
b. m. 


pra amr 


USTĄPIENIE PREZESA SĄDU NAJ- 


WYŻSZEGO. 

(Telefonem Ga naszego korespondenta.) 

Warszawa, 23 marca. (st) Agencja 
„Pross“ dowiaduje się, że prezes Sądu 
Najwyższego dr. Aleksander Mogilnic- 
ki został przez p. Prezydenta Rzplitej 
zwolniony z zajmowanego stanowiska i 
przechodzi z dniem 31 marca 1929 na 
emeryfurę. 


Mg =< 
ŚLUB GÓRKI P. DEVEYA 
"Telcionem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 23 marca. (st) Doradca 
linansowy rządu polskiego p. Devey, 
wyraził życzenie wykonania całej wy- 
prawy ślubnej córki swojej w Polsce. 
Ślub p. Devey z p. Fryderykiem Algie- 
rem z Detroit odbędzie się 30 kwietnia. 
W jednym z magazynów warszawskich 
(u Hersego) wykonana została suknią 
ślubna panny młodej z kilkumetrowym 
trenem oraz około dwadzieścia innych 
sukien, kostjumów i td. 

kane * aana 


Str, 2 


Lwów, 24. marca. 
Wielka mowa p. premjera Bartla 
miała być odpowiedzią ma podjętą 
przez Sejm inicjatywę co do wyjaś- 
nienia i poprawy naszej sytnacji gog» 


podarczej. Podejmując ten temat, 
Sejm zastrzegł się przez usta posła 
Diamanda, że wykluczyć pragnie 


wszelkie akcenty polityczne i przeciw- 
rządowe. Podobne oświadczenie zło- 
żone zostało również parokrotnie w 
czasie kampanji przóciw b. ministro- 
wi Czechowiczowi. Jednak jak tam, 
tak i tutaj akcja Sejmu posiada cha- 
rakter dobrze obranego uderzenia 
łaktycznego. Jak tam sprawa dodat- 
kowych kredytów dawała Sejmowi 
mocne prawne oparcie do wystapic- 
nia, podobnie i tutaj istnieją silne 
podstawy do pośredniego podważenia 
rządu. Sytuacja gospodarza bowiem 
jest zła, 

Nie jesteśmy defotystanii i nie a- 
larmujemy nikogo prognozą katastro- 
Iv. Uważamy, że przy właściwej i 
energicznie wykonywanej metodzie 
pracy może i powinna nastąpić popra- 
wa, Ale musimy widzieć rzeczywistość 
taką, jaka jest. Nie mamy wyglądu do 
papierowych materjałów p. premiera, 
natomiast mamy bezpośredni kontakt 
z życiem. I tego, co obserwujemy, nie 
możemy nazwać inaczej, jak kryzy- 
sem. Kryzysu dowodzi rekordowa ilość 
zaprotestowanych weksli i wzrost 
drożyzny i ciąsnota kredđdylowaąa i sta- 
gnacja plac i zastraszająca paupery- 
zacja wszystkich warstw  społeczeń- 
stwa. 

Jakże inaczej wygląda sprawa w 
oświetleniu prol. Bamtla. Prawda, że 
popękały szymy kolejowe i w lodach 
ugrzązł masz bałtycki eksport, ale 
pozatem — jest dobrze. Podrożcje 
chleb, jednak to wlaśnie będzie „cał- 
kowitym snkcesem rządu”. O czeka- 
jące] nas wielkiej podwyżce cen wę- 
gla, p. premier nie wspomniał, ale nie 
należy wątpić, że to również należy 
do długiej serji objawów pocieszają- 
cych. Sytuacja na rynku drzewnym 
wprawdzie „ulegla osłabieniu“, ale 
zato „wyjaśniła się*. Bilans handlo- 
wy ciągle „poprawia się“. Krótko — 
wiosna idzie i „ze spokojem przoży- 
wać będzie można każdy dzień”. 

Równie wiosenny spokój cechuje 
poglądy p. premiera na rządowy pro- 
jekt bndowiany. Po wielkiej fali pro- 


testów, jaka ub. niedzicli ogarnęła 
cały kraj, mie ma prol. Bartel nie 
innego do powiedzenia, jak to, że 


ów projekt jest znakomity i konieczny. 
Argumenty, przytoczone w jego obro- 
nie, są bezkrytyczaue i tendencyjne. 
Prof. Bartel ogranicza się do wykazy- 
wania, jak nikła będzie podwyżka 
mieszkań jednoizbowych, a wygodnie 
pomija mieszkamia dwu- i trzyizbo- 
wc, bo to popsułoby optymizm ra- 
chunku. P. Premjer stwierdza, że po- 
życzki budowlanej nie może rzucić 
na rynek „ze względu na stam rynku 
pieniężnego, i nie sądzi, aby 'wyso- 
kość tej pożyczki mogła przekraczać 
50 miljonów, ale równocześnie spo- 
dziewa się osiągnąć z „podatku czyn- 
szowego”.. 14 miljardów. P. premier 
oblicza, że budowa tanich mieszkań 
nie kalkuluje się przy 6-procentowym 
kredycie, ale zapomina dodać, że rów- 
nież nie będzie się kalkulować przy 
4-procentowym kredycie państwowym. 


służb 


„GAZETA PORANNA” 


(trymy. 


GO P. PREMIER POWIEDZIAŁ SPOŁECZEŃSTWU? — POCHWAŁA NA SZEGO DOBROBYTU. — DOSKONA- 
ŁOŚĆ PROJEKTU BUDOWLANEGO. — I WOGÓLE — WSZY STKO JEST NAJLAPIEJ. 


ie aoi 


Idąc tą drogą można oczywiście 
do,ść do wniosków dowolnych. Jednak 
efekt lakiego „wykładu“ musi wy- 
paść deprymuiąco. | lak też wypadł. 

Cenimy wysoko naukowe kwalili- 
kacje p. prof Bartla, jednak geometrja 
wykioślna jest dziedziną bardzo od- 
Jegłą od żyria i od tych zagadnień, 
które to życie dyktuje. Doktryna sa- 
ma, choćby najbardziej pocieszająca, 
nie wystarczy, 


Sąd 


BLICZNEJ — WINIEN UNIKAĆ UDZIAŁU 
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zał Towarni: 


WYROK. TEN SPOWODOWANY 


zAlua 28. manca 1929 NE SSA 


jest? Bo przy całej swej demagogji, 
słabości, przy miechwalebnych meto- 
dach walki raczej Sejm niż rząd bli- 
zki jest prawdzie i trzeźwej ocenie 
faktów. Raczej słuszność ma poseł 
Diamand, gdy nazywa projekt budo- 


W wieikiej mowie p. premiera nie wlany „podatkiem na żebraków, by 

znalazło społeczeństwo nic naprawdę | POMÓC ubogim“, — E „dE AG 

> O . . . Nr . 

pocieszającego. Ani zrozumienia dla a sól W Siwe. EAS a CRUE, 
nalne. 


niedomagań, ani odpowiedzi na nasze 


rzeczywiste troski i nędzę, To, co zo- | l jakże wreszcie się dziwić, że po- 


stało wypowiedziane, jest niestety | głoska o blizkiem przejściu prol. 
tylko urojeniem, Bartla na inny, mniej eksponowany 
Jakże można się dziwić, że w | posterunek spotkała się u społeczeń- 


stwa z tak serdecznym i życzliwy:n 
| apiauzem ? 


tych warunkach symnratja społeczeń- 
stwa odwraca się zwolna od rządu ku 


Sejmowi — mawet takiemn, jakim EFEZIE | 


ckiego. 


ZOSTAŁ BRAKIEM POZYTYWNYCH DOWODÓW WINY. 


— INA- 
TOMIAST SAD ZAZNACZA, ŻE POSEŁ ZE WZGLĘDU NA SWE STANOWISKO WOBEC OPINJI PU- 


W TRANSAKCJACH, DAJACYCH POLE DO KOMEN- 
TARZY DWUZNACZNYCH, 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa 23. marca. (ab) Sad 
marszallkawiski zlożony z superar- 
bilra wicomarsz. Sajmu  Gzeuwer- 
tyńskicego, oraz atbitrów ipp. Dia- 
manda i Jędrzejewicza, zakończył 
dziś swoje prace, podając do wia- 
doniości publicznej wyrok sądu. — 
Motywy lego wyroku są wcale ob- 
szoerne i brzmia następująco: 

Sad marszałkowski stwierdził. 
ma zasadzie zbadania stron | świa 
kåw, że sen. Mikłaszewski mógł ze 
względu na prowadzone przez nie- 
go pertraktacje z rządem polskim 
odsprzedać (60% akcji  „Gazów 
Wschodnich" i być uważanym za 
oscedbę destatecznie upelmomocnioną 
zn. Seme sprzedającą, alby poszcze 
gólni własc.ciele tych akcyj lub też 
pemomodhicy wiaścicieli | zwracali 
się do niego o sprzedaż lub posred- 
niczenie w sprzedaży takowych 
Wobec stwierdzenia przez sąd, że 
poseł Dowamicki rzeczywiście pe- 
wna liość sztuk akcyj reprezento. 
wał, był on w prawie zabiegać u 
sen. Miklaszewskiiego o ich sprze- 
daż, 

Sad stwierdza, że przebieg roko- 
wań w powyższej sprawie między 
sem. Mikllaszewsikim a posłem To- 
wannickim, ze wizglękłu na. 

sprzeczność zeznań 
obu siron, nie powwała na ustale- 
nie niezbitych dowodów, abv p. To 
warnieki za nabycie pewnej części 
reprezentowanych przez niego ak- 
cji ohowięzał się zająć stanowisko 
przychylne przy przeprowadzeniu 
tej sprawy wa posiedzeniu komisji 


wyć 


GA CZA t SR 27 fa w 


Ć uas 


EN Sktad Od 
PASAŻ MIKOLAJZA | 
DGLADAJCIE NATZE 3 DUŻE WYSTAWY; 


przem. handlowej lub też nie prze- 
ciwstawić się powyższej transak- 
cji. 


sprawie między poszczególnymi posła- 
mi i grnrami parlamentarnemi wi- 
nien był on unikać wszelkich trans- 
akeyi i zabiegów w swojem czy cu- 
dzem imienin, aby sąd jego jako zna- 
wcy w tej „sprawie mógł być w każdej 
swej części jak najczystszy i w žad- 
nym wypadku nie mógł byc posądzo- 
ny, że wypływa z innych pobudek. 
Sąd stwierdza, że postępowanie 
posła Langiera 
pomimo tego, że było podyktowane 
przez najlepszą chęć i kierowane czy- 
stemi pobudkami, zimierzającemi do 
usunięcia z życia parlamentarnego 
wszyslikich niewłaściwych i ujem- 
nych dla godności Sejmu objawów. 
było 


Chociaż z jednej slrony zcznamia 
posła Lamgiera jako świadika roz- 
mowy p. Miklaszewskiego i Towar- 
niekiego w powyższej sprawie, 1mo- 
glyby stwierdzić fakt powyższy, 
jednak dosłyszane (przez miego po- 
jedyńcze sława były tylko 

urywkami rozmowy 
i lo wyłącznie pierwszej jej cze- 
ści. Natomiast cale zachowamie sig- 


+ 
| 
p. Tawamaickicgo ma posiedzeniach 


komisji przem. hamdlawcj, oraz wy 
gieszone przez niego zdamia do po- 
jedyńczych osób, wyeażały zgodną 
opinię przeciwną transakcji, a tem 


samun zadają klam przypuszcze- lekkomyśl 
"niom, jakoby przyjął na siebie ja- ot gó yć e O 


albowiem po 1) starał się użyć czyn- 
ności mie licującej z godnością posel- 
ską, a mianowicie umyślnego podsłn- 
chiwania cndzych rozmów, 2) posta- 
wił publicznie p. Towarnickiemu cięż- 
kie zarzuty szanłażźn i wymuszenia, 
nie stwierdzone przez niego osobiście, 
a wypowiedziane jedynie na wiarę o- 
sób, z któremi niema żadnych bliż- 
szych stosunków, dostatecznie go upo- 
ważniających do bezwzględnego do 
nich zaufania i do wykonywania o- 
trzymamych od nich poleceń, 3) nie 
zaznajomił się dostatecznie z cało- 
kształtem będącej na porządku dzien- 
nym sprawy, gdyż swojem wysłąpie- 
niem na komisji mógł wywełać wręcz 
przeciwne skntki od tych, które się 
staral osiągnąć i mógł dopomóc wła- 
śnie tym czynom, które jako niemo- 
rałne i szkodliwe pragnął przez swoje 
wystąpienie zaszachować i unieszko- 
dliwić. 


kiekolwiek wobec p. Miklaszewskie 
go zubowiązamia. 

Wobec powyższych danych sad 
marszalkowski uznał posła Towar- 
nickiego niewinnym czynu karygo- 
dmego, nie licującego ze stamowis- 
kiem posła sejmowego. 

Nalomiast sąd zmuszony jest za- 
znaczyć, że wobec 

opinji publicznej, 
która ma prawo domagać się od po- 
słów, aky się wsirzymywali od wszy” 
stkich zajęć i czynności, które mogą 
pośrednio inb bezpośrednio wpłynąć 
na ich stanowisko w rozprawach sej. 
mowych, że wobec przedstawienia 
przez rząd sprawy kupna terenów na- 
itowych w Sejmie i wokec wiadomej 
p. Towarnickiemu różnicy zdań w tej 


SPRAWA WOŻNICKI - JĘDRZEJE- 


WICZ. 
Telefonen ut nussegc korespondenta). 
Warszawa, 23. marca. (ab). Dziś 


odbył posiedzenie sąd marszałkowski 
w sprawie posła Woźnickiego i Ję- 
drzejewicza. Prace sądu marszałkow- 
skiego mają być przeprowadzone w 
lak szybkiem tempie, aby ze względu 
na bliskie zamknięcie prac sejmowych 
sąd marszałkowski mógł już w ponie- 
działek nadchodzący wydać swój wy- 
rok w tej sprawie. 
uzo LG 


Nr. 8811 


I WZYWIA 


OWNIĘ przyp 


Dodniesienia mas pracowników pa 


DO WYPŁACENIA PODWYŻKI MIESZKANIOWEGO ZA ROK 19%28. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


„GAZETA PORANNA" 


Warszawa 23. marca, (alb) Senalt | stawy o zabczpieczeniu na wypadek 


dzisiaj załatwił rezołucje do preli- 
minarza budżetowego. Przy budże 
cie Prezydjum Rady Min. przyjęto 
rezolucję wzywającą rząd, aby roz- 
ważył sprawozdanie o czynnościach 
i wydatkach komitetu | funduszu 
dla Koga mauki i kukury 
5 milj, zł, który zostal pod zarzą- 
dem o aj Rady: Mim. 

Przy budżecie Min. spraw zagr. 
uchwalono rezolugję o roztoczenie 
większej opieki nad emigrantami 
do Poludniowej Ameryki i Argem- 
tyny oraz rezolucję sen. Thulliego, 
aby rząd poczynił | odpowiednie 
Starania eolem uzyskamia kolonji dla 
Polski. 

Przy budżecie Mim. spraw wewn. 
uchwalono rezolucję "wzywającą 
rząłd do przedłożenia ustawy o fun- 
dusz obrony państwa, rezolucję a 
rozszerzenie Żakladu dla obłąka-. 
nych w Kulparkowie pod Lwowem, 
o uregulowanie stosunków praw- 
nych lekarzy okręgowych w Mało- 
polsce i przedłożeniu ustawy o wat 
ce z gruźlicą. 

Przy budżecie Min. skarbu przyję- 
ło rezolucję siwierdzającą, że padnie- 
sienie płac pracowników państwowych 
przynajmniej do wysokości realnej 
wartości płac z końca 1926 r. jest naj- 
pilniejszym otowiązkiem państwa, — 
druga rezolucja wzywa rząd, by sy- 
stem preliminarza uwzględnił płace 
pracowników państwowych w wyso- 
kości nie niższej jak ich realna war- 
tość z konca 1926 r, oraz rezolucję, 
wzywającą rząd, by wypłacił wszyst- 
kim pracownikom zaległą za r. 1828 
podwyżkę dodatku micszkaniowego w 
wysokości 70 proc. uposażenia miesię- 
cznego. 

Przy budżecie Min. komunikacji u- 
chwalono rezolucję, domaqającą się 
nragmatyki służbowej, przepisów dy- 
scyplinarnych i ustawy emerytalnej dla 
pracowników kolejowych. 

Przy budż. Min. oświaty przyj. rezolu 
cię sen. Thulliego, aby rząd przedłożył 
projekt prawa małżeńskiego, by zapo- 
biec dalszemu chaosowi w tej dziedzi- 
mie. | 

Przy budżecie Min. 
ści przyjęto rezolucję sen. Makarewi- 
cza, wzywającą rząd do urządzenia 
zakładu dla niepoprawnych. 

Senat m. i. przyjął ustawę o poko- 
rze rekruła na r. 1929, nowelę do u- 


Eh Cece Ee KEZEERYWWWCACHE) 
UCZNIOM NIE WOLNO GRAĆ 
W „TOTKA“, 

Wirszawa 24. marca (Tel G. P.. 
Do dyrekcji szkół rozesłono okólnik, 
zakazujący młodzieży gry w totalizatora 
pod grozą wydalenia z zakładów. Ucz- 
niowie mogą zwiedzać teren wyścigów 
konnych tylko z rodzicami į opiekunami. 

| pon 
RADYKALNY ŚRODEK NA GRYPOWE 
BÓLE GŁOWY, 

Berlin, 23, marca (Tel. G. P.). W je- 
dnej z tulejszych pracowni lekarskich 
zdołano z pewnej turkiestańskiej rośłiny 
słepowej wydobyć nowy preparat, który 
ma być eudownym Środkiem na grypo- 
we bóle głowe, oraz na komplikacje, wy: 
uikające z tej choroby. 


sprawiedliwo- 


bezrobocia, nowelę do ustawy skarbo- 
wej, mocą której zwalnia się koleje 
państwowe od wpłaty do Skarbu kwo- 
ty 95 miljonów i zwraca się już wpła- 
cone 23 miljony, ustawę o wypusz- 


mina RZĄdA 


z dmia 25. marca 1929. 
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NSW. 


czoniu wewnętrznej pożyczki państwo. 
wej na wzmożenie ruchu mieszkanio- 
wego do wysokości 100 miljonów. 
(Wyzwolenie wstrzymało się od glo- 
sowania nad tą sprawa). Izba posta- 
nowiła zapowiedzieć zmiany do usta: 


| 
| 


w Spraw ie zarzutów „MODI DUŻE 


St. 8 


wy nowelizującej rozporządzenie Pre» 
zydęnta Rzplitej o ustroju sądów po- 
wszechnych. 


WYBORY DO TRYBUNAŁU STANU. 
Warszawa, 23. marca. (ab). Senat 
dokonał dziś uzupełniających 'wybo- 
rów do Trybunału Stanu w miejsce 
dwóch członków, Istórzy zrezygnowa- 
li. Wybrani zostali p. Kuligowski i b. 
wicepremier Thugutt. P. Thugutta 
wybrano w drugiem glosowanru, po- 
nieważ na niego i na b. premiera Śli- 
wińskiego madła równa ilość głosów. 
Dopiero, w drugiem głosowaniu p. Thu- 
gult skupił na sobie więcej głosów. 


| 
M 
» a) 


ODRZUCONO POPRAWKĘ SENATU PRZYWRÓCENIA FUNDUSZU DYSPOZYCYJN. M. S. WEWN. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa 23. marca. (ab) Na 
komisji budżot. Sajmu p. Byrka 
referowat poprawki Senatu do pre- 
lmainaiza budżetu. - Preliminarz 
zamyłkał się madwyżiką 29 miljanów 
Uchwały Senatu pogorszyły go o 22 
miljom yi, tak; że nadwydka wynosi 
już tylko ponad 7 miljomów zł. 

W ustawie skanbowej Senat upo 
ważni Min. skarbu do dalszej pod- 
wyżki uposażeń o 15%, a więc do 
30%. Senat idzic więc dalej, aniżeli 
najdalej idące stronnictwa Sejmu, 
kióre propomowaly 25%. Wydatek 
iski wymagałby 270 mrilljomów zl., 
na co Senat daje tylko 7 miljonów | 
jalko nadwyżkę budżetową. 

Dłuższa dyskusję wywala u- 
chwalona przez Senat poprawka 
przywracająca min. Skladkowskie- 
mu fundusz 


dyspozycyjny. Pasel 


Trąmpczyński oświadczył, że Kiub 
Nar. w Senacie z powodu nicporo- 
zumienia umożliwił przejście tej 
uchwały, ałe Klub ten nie może p. 
Składkowskiemu przyznać tego fun 
duszu chyba, że będzie nim admi- 
nistrowalta jakaś komisja: parlamen 
tanna: wedle wniosków ministra. — 
Pozatem p. Trąmpczyński uważa p. 
Składkowsikiego za partyjnika w 
administracji, przyczem przytacza 
przykład z wojew. Borkowskim, 
który zwalcza wszelkiiemi sposoba- 
mi nar. demokrację i cieszy się po- 
pamciem min. Skłaldkowskiego. 

Poseł Polakiewicz prosił o zaprolo- 
| kołowanie wniosku p. Trąmpczyńskie- 
go. ażeby funduszem  dyspozycyjnym 
dysponował Sejm. Tego rodzaju wnio- 
skiem p. Trąmpczyński dyskredytuje 
siebie, bo zdradza, jakie ma pojęcia o 


M M w komisi sj ain 


KLUBY LEWICY POLSKIEJ PRZECIW PRZEWODN. 


naszego horespolutnia 


auahi OU 


Warszawa. 23 marca. (ab) Na po- 
siedzeniu sejmowej komisji administra- 
cyjnej przyszło do vstrej scysji między 
trzema klubami lewicy polskiej a prze- 
wodniczącym komisji p, Polakiewiczem 
z którego działalności jako prezesa ko- 
misji owe stronnictwa są niezadowolo- 
ne. Zarzuciy one p. Polakiewiczowi 
stronniczość, hamowanie prac komisyj- 
nych. P. Polakiewicz oświadczył, że lej 
deklaracji nie może przyjąć do wiado- 
mości. Niezadowolonym przysługuje 
możność zgłoszenia vctum nieufności 
dla niego. Poseł Pawłowski (stron. 
chłop.) zgłosił wniosek, ażeby komisia 
na dzisiejszem posiedzeniu TB” ta ri 


td DINKIÓW ponedziałuo 


sracyinel. 


POLAKIEWICZOWI. 


Enas 


obrady projekt nstaw samorządowych. 
P. Polakiewicz sprzeciwił się temu, za- 
znaczając, że w razie uchwalenia wnio 
sku p. Pawłowskiego, zamknie posie- 
dzenie komisji. Doszło do kontrowersji 
ip. Pawłowski został przywołany da 
porządku. Gdy wniosek p. Pawłowskie 
go przeszedł, przewodniczący posiedze- 
nie a 

Obie strony zwróciły się do Marsz. 
Sejmu Daszyńskiego. Dzięki jego inter 
wencji postanowiono odbyć w ponie- 
działęk posiedzenie komisji administra- 
cyjnej, klóra ma zawierać porządek 
dzienny, wyrażony w  dezyderatach 
stronnictw lewicy. 


wayo Semy 


SPRAWA „POLMINU" NIE JEST OBJĘTA PORZĄDKIEM DZIENNYM. 


Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 23 marca. (ab) Ponie- 
działkowy porządek dzienny obrad Sej- 
mu obejmuje punktów trzynaście, wśród 
których figurują sprawa obniżenia o- 
płat paszportowych, sprawa poprawek 
Senatu do budżetn, dalszy ciąg dysku- 
sji nad syluacją gospodarczą kraju i i. 
Zwraca uwagę, że na porządku dzien- 
nym brak projektu rządowego o maby- 
ci przez „Polmin* terenów naltowych. 


Jak się dowiadujemy, rząd postanowił 
cawilowo z tą sprawą się wstrzymać, 
ze względu na to, że socjaliści zdecy- 
dowali się w ostatniej cirwikh nie popie- 
rać projektu rządowego. W ten sposób 
sprawa, która wywołała tyle rumoru 
i hałasu na terenie sejmowym i poza 
Sejmem, znika, przynajmniej chwilo- 
wo z areny sejmowej. 
pomy 


praworządności. Pozatem p. Polakie- 
wicz najkałegoryczniej musi się za 
strzec przeciwko tonowi, jakim posłu- 
giwał się p. Trąmpczyński, mówiąc o 
polskim Ministrze spraw wewn. W fte- 
zultacie uchwała Senatu została odrzu- 
cona 15 głosami przeciwko 10. 

Poprawki Senatu w budżecie Min. 
Skarbu odrzucono (m. in. o zmniejsze- 
nie dochodów z podatku majątkowego 
o 25 miljonów). Odrzucono poprawki 
w budżecie Min. Sprawiedliwości. W 
(budżecie Min. Komunikacji przyjęta 
poprawki Senatu, zwiększające wyda- 
tek na naprawę taboru o 5,218.770 zł. 
(ze względu na koszla wyrządzone o- 
strą zimą). oraz przywrócono 2 miljo- 
ny zł. jako koszta specjalnych badań 
ledhnicznych (obrona przeciwgazowa 
kolejarzy). W budżecie Min. Rolnictwa 
odrzucono poprawki Senatu. 

Nadwyżka budżetowa, jaką Sejm 
uchwalił, obniżyła się o okrągłe 8 mi- 
lionów, czyli wynosi 21 miljonów po 
potrąceniu dodatku dla urzędników, 
oraz zasiłków dla inwalidów. Poseł 
Byrka wyjaśnia, że gdyby wniosek co 
do podatku majątkowego nie uzyskał 
na plenum Sejmu większości 11/20, 
wynikłby deficyt około 4 mihony zł. 

Komisja przyjęła poprawikę Sena- 
tu, aby z sumy 18 miljonóáw dla inwa- 
lidów, wydano dla ciężko poszkodo 
wanych 4 miljony, a nie 3 miliony. 
Natomiast odrzucono poprawkę Sena- 
tu, upoważniającą rząd do wypłace- 
nia z nadwyżek budżetowych dalszego 
dodatku urzędnikom do łącznej wyso» 
kości 30%. 

Przystąpiono do dyskusji nad wnio, 
skiem Klubu Nar. w sprawie zarzu- 
tów Marszałka Piłsudskiego co do 
nadużyć w budżecie Min. spr. wojsk, 
Po referacie p. Rybarskiego p. Ko- 
ściałkowski postawił wniosek, aby 
przewodniczący komisji zwrócił się do 
Marszałka Sejmu z prośbą o spowodo» 
wanie przyspieszenia odpowiedzi rzą- 
dm na interpelacje w tej sprawie. W 
głosowamiu wniosek ten upadł. Komi 
sia postanowiła natomiast zapropono: 


wać Sejmowi uchwałę, wzywające 
rząd do niezwłocznego dzielenia 
szczegółowych wyjaśnień w sprawi 


zarzutów Marszałka Piłsudskiego ce 
iem pociągnięcia winnych do konsty 
tncyjnej i sądowej odpowiedzialności 
Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną! 


ArT 


o 


eci 


z dnia 2. marca 1929. 


„GAZETA PORANNA” 


MIR (7 Rz EA ( 
4 s Pra E y 
A + RE kM 


3e 


Ó y E tz È À 


Sy 


Maerszałk 


h 


„ZBSZEDL ZE ŚWIATA CZŁOWIEK, KTÓRY ZAWAŻYŁ NA JEGO LOSACH.“ 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa 23. marca. (ab) Na | mieckiej 


dzisiejszem posiedzeniu Senatu Mar 
szalck Szymański wygłosił przem - 
wienie poświęcone pamięci Marsz. 
Focha. Marszałek powiedział m. i. 
co następuje: 

Żalłobna wieść o zgonie Marsz. 
Focha obiegła świa.  Wzywam 
członków tej Wysokiej Izby, aby 
powstaniem uczcili pamięć pierw- 
szego człowieka Francji. Senat lą- 
czy się z calym krajem w wyrazie 


serdecznego żalu z powodu zejścia 
człowieka, który zaważył swoim 


genjuszem na łosach świata, losach 
wskrzeszenia państwa polskiego. — 
Francja okryła się żaiobą. Marsz. Fo 
cha nietylko wuezciła pe śmierci 
lecz uwielbrała za życia... Jego au- 
torytet przyczynił się do Świetno- 
ści kraju, a jego geniusz militarny 
świadczy o genjusza rasy. Marsz. 
Foch dodał hlasku Francji i Fran- 
cja nie została mu dlużna. Odszedł! 
ze świata wielki wódz zwycieski w 
wojnie. Francja jak i Polska do- 
wiodły, że w chw.li przełomowej 
zdołne są do wydania wielkich 
wartości ze swego tuna. Nieśraiertel 
ny genjnsz Francji przodował za- 
wsze ludzkości, i wia'zymmy, Że za- 
wsze w osckliwej chwili wyda bo- 
haterów. Zmarł Marsz. Francji i 
Polski. Cześć jego wielkiemu Imie- 
niu, cześć symowi wielkiego narodu. 

Przemówienia wysłtuena!! sena 
torowie stojąc. 

Na pogrzeb marszałka Focha wyjcż- 
dza delegacja złożona z posłów i sena- 
torów o składzie: pp. wicemarszałek Cze: 
twertyński posłowie Jan Daąbski, 
liński, Polakiewicz, 
Lubomirski. 


Gra- 
oraz sen. Zdzisław 


WOJSKO POLSKIE CZCI PAMIĘĆ 
MARSZ. FOCHA. 

Telef nem oć naszego korespondenta). 

Warszawa, 23, marca (st) Uroczyste 
nabożeństwo za duszę śp. Marsz, Focha, 
urządzone przez wojsko odhędzie się we 
wtorek, 26. bm. o godz, 10-tej rano w ka: 
tedrze Świętojańskiej. Mszę św. eelebro- 
wać będzie ks, kard. Kakowski. Przy ka- 
tafalku wartę honorową pełnić będą ofi: 
cerowie sztabowi polscy oraz francuscy 
z misji wojskowej z pośród kawalerów 
Virtuti Militari i ewentualnie Legji hu- 
norowej, Na gmachach Mn. spraw wojsk. 
komendy garnizonu warszawskiego, 
sztabu głównego i gen. inspektoratu po- 
wiewać będą chorągwie opuszczone da 
połowy masztu na znak żałoby. 


GLEMENCEAU NIE BĘDZIE NA PO- 
GRZEBIE. 

Paryż, 23 marca. (Tel. G. P.). Na 
list premjera Pvincarego, zapraszający 
Clemenceau na pognzab marszałka Fo- 
cha, odpowiedział on, że stan zdrowia 
zmusza go z żalem zaproszenie to od- 
rzucjć. 

ŻAŁOBA W LONDYNIE. 


ZR. ZDZ LL Ź OL LL R 


Londyn, 23 marca. (Tel. G. P.). W | 


czasie pogrzebu marszałka Focha na 
wszystkich gmachach urzędowych Lon 
dynu będą powiewały czarne chorą- 
gwie. 
ZAWSZE GI SAMI! 

Praga, 23. marca. (Tel. G. P). Na 
posiedzeniu krajowego sejmu czeskie- 
go przedstawiciele mniejszości nie- 


s.. 


zaprołestowali przeciwko 

uczczeniu pamięci Focha, nazywając 

ło aktem politycznym (!), poczem ma- 

nifestacyjnie opuścili salę posiedzeń. 
W DZIEŃ POGRZEBU. 

Paryż, 23. marca. Tel. G. P.). We 

wtorek jako w dgieńù pogrzebu mar- 


szałka Focha, wszystkie teatry, insiy- 
tucje handlowe i giełda będą zam- 
knięte. 
TŁUMY U TRUMNY WODZA. 
Paryż, 23. marca. (Tel. G. P.). O- 
kolo 200.000 osób przedefiłowało przed 
trumną marszałka Focha. W niedzie- 
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SAMGCHODY OSOBOWE, CIĘŻAROWE, 


LWÓW, 


-Palais > 


POLECA: 


JAGIELLOŃSKA 20. 
REPREZENTACJA TEL. 47-05, 


OAZA, 


=== ZZ 


PrZESZGTEDOWANO ArAGOWNAÓW poczi. 


AWANS SPOTKA TYLKO POSIADAJĄCYCH EGZAMIN. 

Warszawa, 23 marca. (Tel. G. P.). | dowego. Pocztowcy, którzy nie posia- 
Zapowiedziano na d. 1 kwietnia prze- | dają jeszcze lego cgzaminu, mogą go 
szeregowanie 12.710 pracowników pocz | złożyć w marcu.  Egzaminowi rów- 
towo - telegraficznych dokonane będzie | nież poddać się muszą urzędnicy pro- 
personalnie. Warunkiem uzyskania a- | wizoryczani oraz praktykanci poczto- 
wiansu dla funkcjonariuszy 11, 12 i 18 | wt. 
grupy jest posiadanie egzaminu zawo 


MOWY merd oiez W dugisiawii 


ZAMORDOWANIE NACZ. REDAKTORA „NOVOSTI “ SCHŁEGLA. 

ARESZTOWANO ZNANYCH POLITYKÓW "TRUMBICZA, MACZKA 
. i PRIBICZ EWICZA. 

Białogród 23. marca. (Tel. G. P) 


— 
== 


którym jechal redaktor  Śchlegcl, 


Wczaraj w nocy zamordowano w | był w zmowie ze sprawcami meih. 
Zaguzabiu redaktora „Novosti „N. W. Abendblatt“ sądzi, że idzie 
Schległa,  jadącogo samochodem. | tu o zemstę osobistą. Zamordowany 
Wywolalo to wielka sensację. Pa- | nic żył już od dłuższego czasu z żoną, 
nuje przekonanie, że mord. popet- | klóra mieszkała we Wiedniu i łączyły 


niono z przyczyn natury  politycz- 
nej i że dokonał go jakis radykal- 
ny nacjonalista chorwacki. Red. 
Schlegel cieszył się specjalnem za- 
ufaniem króla Meksamdra. Ostal- 
nie„Novosłi* eglosiły artykul prze 
mawiający za ugodą między Serba- 
mi. li Chorwatami. Dotychczas 
sprawców  zamkalehm nie wykryto. 
Przypuszczają, że szofer samlachodu 


go stosunki z pewną piękną Rosjanka. 
Mąż jaj odgrażał się, że ©zamorduje 
Schlegla za hałamncenie mu żony. 

Za schwytanie sprawcy zamachu 
wyznaczono nagrodę 200.000 dinarów. 
Aresztowany został redaktor pisma 
„Mrval* pod zarzulem  współadziałn 
w zamachu. Także przywódcy politycź- 
ni Frumbicz, Maczek i Pribicewicz zo- 
stali aresztowani. 


Ks. Karol pogodził się z matką 


SPOTKANIE W BRETANJI NIEMA ZNACZENIA POLITYCZNEGO. 
Paryż, 23 marca. (Tel. G. P.). B. ru- | Wbrew jednak nieklórym  pogłoskom 
muński naslępca tronu ks. Karol zje- | należy zaznaczyć, że fakt pogodzenia 
chał się ze swą matką, królową Marją | się ks. Karola z matką niema żadnego 
w pewnej miejscowości w Bretanji. — | znaczenia politycznego. 


Nowa wielka podróż „Zeppelina“ 


PREZYDENT REICHSTAGU LOBBL JAKO PASAŻER. 

Berlin 23. marca. (Tel. G. P.) , napol, Grecję i Bulganję. Dalej „Zep 
Sterawiec „Hr. Zeppelin” ma wy- | petin“ przeleci nad Budapesztem i 
stamtorwać do wielkiej nowaj pod- | Wiedniem. Jako pasażerowie we- 
róży o północy dnia 23. hm. Uda | zma udział proz. Reichstagu Loehe, 
się nad morze Śródziemne i ma | b. minister Gerard, promjer wir- 
Wschód ponad Kreta do Jerozok- | tamberski Boltz, przedstawiciele 
my. O lądowaniu w Jerozołimie | innych władz Rzeszy oraz jedyna 
niema mowy. Dalsza marszruta pro | córka twórcy Siterowca, hr. Bran- 
wadzi przez Malą Azję, Konstanty- | denstein - Zeppelin. 


— i NE | Hm a a YE EN 


Nr. 580Ł 


Przy cierpieniach pęchcrzyka żółcio- 
wego i wątroby, kamieniach żółciowych 
i żółłaczce, naturalna woda gorzka Fran 
ciszka-Józefa znakomicie młatwia trawie- 
nic, Doświadczenia kliniczne siwierdza- 
ią, że domowa kuracja picia wady Fran- 
ciszka-iózefa działa zwłaszcza skutecz- 


nie, jeśli się jej używa rano naczezo z 
dodaniem gorącej wody. Żądać w aple- 

307 
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kach i drog. 


lą trumna przeniesiona zostanie pod 
Luk Trywufalny. Nad grobem prze- 
mawiać będzie jodynie Pomcarc. 

Zwłoki marszałka złożono do tru- 
mny, przy której leżą trzy huławy 
marszałkowskie: angielska, polska i 
francuska. Pogrzeb marszałka nosić 
będzie charakter olbrzymiej manife- 
stacji narodowej. 

Paryż, 23. marca. (Tel. G. P). Am- 
hasador Chlapowski w imieniu Pana 
Prez. Mościckiego złożył prez. Dou. 
mergue kondolencję z powodu śmierci 
marszałka Focha. 


NABOŻEŃSTWO ŻALOBNE 
WE LWOWIE. 
za duszę śp. Marsz, Vocha. 
Lwów, 24. marca, 
23, bm. odbyło się w Bazylice kate: 
dralnej łacińskiej uroczyste nabożeństwa 
za spokój duszy śp. Ferdynanda Focha, 
Marszałka Francji i Polski celebrowane 
przez ks. Arc, Twardowskiego w asyście 
licznego kleru. W nabożeństwie wzięli 
udział przedstawiciele władz cywilnych 
z woj. Gołuchowskim na czele, Korpus 
Oficerski z Inspektorem Armji gen. Nor: 
wid-Neugcbauerem | dowódcą O. K. gon. 
Popowiczem, konsulowie państw bbcych 
oraz liczną publiczność, 
Po 
wie 
folku. 


nabożeństwie odprawiono egzck* 
przy rzęsiście oświetlonym kata- 
RA pa 
KONFERENCJE P. PREMJERA 
BARTLA. 
naszego 


cd 
Warszawa, 


,tełefor cn korcspondenta!. 
26. marca. (db). T. 
Premjer Bartel przyjął dziś przedpo- 
łudniem pułk. Pierackiego, zaslępcę 
szefa szlabu gen., następnie wicamin. 
(irodyńskiego, poczem odhył dłuższa 
komferencję z min. Poczt i lel. Mie- 
dzińsk im. 
———)— 

GIĄGNIENIE LOTERJI KLASOWEJ, 

Warszawa, 23 marca. (Tel. G. P.). 
W. 16-1ym dniu ciągnienia 5-tej klasy 
Loterji Państw. padły główniejsze wy- 
grane na naslępujące numery: 

25.000 zł. — 118467, 10.000 zł. 
21489, 86786, 5.000 zł. 37354, 141766 
3.000 zł. 30221, 51526, 51760, "70638, 
74708, 89911, 90599. 


ZGON GEN. SARRAILA. 
Paryż, 28. marca. (Tel. G. P.). 


Zmarł łu gen, Sarrail. Pogrzeb zmar- 
łego odbędzie się na koszt państwa, 
prawdopodobnie we środę. Gen. Sarra- 
il zostanie pochowany w pałacu In- 
walidów. 

(Wkrólce po Fochu schodzi ze świa- 
ta drugi wybitny wódz francuski wojny 
światowej, dowódca na froncie bałkań- 
skim, potem w Syrji, której był przez 
pewien czas wielkorządcą. Działalność 
men, Sarraila jako wodza spotykała się 
"jednak z licznemi zarzutami, wskutek 
czego na Bałkanach zastąpiono go przez 
gen. Franchel d'Esperay, który dopro- 
wadził do zwyciestwa). 

— fa 
OIOBONMONONHONOWBONCH 
‘Kabaret i Bar „WARSZAWA” 
Od 20. marca 1929 gościnne występy 

Humorysty 

0. OLESŁAWSKIEGO 2651 
(DIOROSOSOJONORONO 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 25, marca 1929. 


Lwów, 24. marca. 

Wiosna — tak długo oczekiwa- 
na wreszcie zawitała do Lwowa. 
Pierwsze ciepłe promienie słonecz- 
ne wygnały mnie z dusznego poko- 
ju redakcyjnego na ulicę. Wspólnie 
z artysta malarzem p. kleinmanem, 
który jednem pociągnięciem olów- 
ka, z Valentina robi malpę, poszliś- 
my badać nastroje mieszkańców w 
związku z pierwszymi podmucha- 
mi wiosny. Na Akademickiej wpadł 
mój towarzysz po pas w błoto, iz 
wielkim trudem przy pomocy pew 
nego urzędnika Miejskiego Zakladu 
czyszczenia miasta zdołałem go u- 
ratować od niechybnej  blotnej 
śmierci. 

Skierowałiśmy się w stronę par- 
ku Kościuszki. Łaskawy los przy- 
szedł nam z pomocą. Natknęliśmy 
bowiem na p. Morica Pulwerkra- 


tzera, znanego na bruku lwowskim 
preclarza, jednego z tych, którzy 
mają zwykle jak najlepsze infor- 
macje. Natychmiast wdałiśmy się 
z nim w pogadankę, na temat wio- 
sny. 

— Uj, nareszcie(przyszła—mówi p. 
Moric —jpan wie jak dlugo na nią 
czekalem. Od paru tygodni spałem 
na szafie, bo tam było cieplej, a żo” 
na przez cały dzień nie wstawala 
z łóżka. Wszystko spaliłem co mo- 
glem. Protesty wekslowe, biusthal- 
ter teściowej, nawel wianek mirto- 
wy mojej żony, 25 lat go chowała. 

Największą jednak satysfakcję 
mam z lego węglarzą z mojej ka- 


| mienicy. O mało go szlag nie trafił, 


jak słońce zaświeciło. Šo a nie- 
mand. Był pan jak Jonasz Spre- 
cher, węgieł to sprzedawał jak aspi 
rynę w opakowaniu po kawałecz- 
ku. Za nasze pieniądze zachorował 
na inteligencję. Z córki chce zrobić 
drugą Platerówne choć od jej kwi- 
ków kiśnie mleko w całej kamieni” 
cy. Moja żona zawsze do mnie mó- 
wiła: Moniek ty się trzymaj wia- 
tru. W zimie handluj węglem, w 
iecie lodami, na wiosnę kaloszami, 
a w jesieni lrumnami. A ja nie mo 
sę tak się przyzwyczaiłem do tvch 
bubliczków. 

— (o, bubliczków? 

— Tak niema teraz precli, są 
tylko bubliczki. Tak śpiewają wsze 
dzie a żeby pan wiedział jak ładnie 
lo śpiewa ta gruba Berta u Jung- 
mana, a pan o lem nie wie, cały 
Lwów to śpiewa, a co pan wi? 

Aha zapomniałem wi pan ten 
węglarz jak słońce świci to wszyst- 
kim się kłania i węgiel daje na ra- 
ty. — Chociaż i z tej wiosny nie 
mam pociechy. Wczoraj to ja mia- 
lem uroczystość męczeńską. 

4: 


— Nu 25 lat temu ja się ożeni- 
tem. Mieliśmy iść do teścia na Smo 
czej. Było takie bloto i woda, że 
moja żona filozof od urodzenia 
wzięła balję i na balji plywaliśmy 


| 


aż pod dom teścia. Dzięki Bogu za 
to. Lepsza woda niż mróz. 

Ale chodźmy do parku. 

Widzi pan tę parę. Mokro. chlod 
no, już czują wiosnę, tak jak koty. 
Nic że sobie z wody wszystko prze- 
ziębią. On ją teraz ściska, a później 
to ona będzie miała dziecko. Taki 
to jest dobry klijent na precle, ale 
przedtem, bo potem io on nie wy- 
da na nią centa. Jak czują momenl 
to podchodzę, wtedy ona mówi: Sia 
sienku kup precla, to cię uspokoi, 
-— lak jakby precel był zimna wo- 
da. — A pan myśli, że moje bublicz 
ki coś pomogą, ta gdzie najwyżej 
wstrzymają egzekucję na parę mi- 
nut. Zresztą co się można dziwić 
albo czlowiek jesl z kamienia. 


Widzi pan tego akademusa z lą 
maleńką czapeczką. On także już 
robi wiosnę. Sprzedaje futro moje- 
mu kuzynowi Froimowi. Teraz to 
on z nim handluje, ale przedtem to 
on go.. zresztą pan sam wi. Ale 
co można robić, byle interes szedł. 
Gdyby le akademus był przynaj” 
mniej jeden z naszych lo mógłby 
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zrobić Einheiral. dostać wiki i u- 
branic, a po czterech latach mógłby 
się namyślić i ożenić z jakąś inną 
hogala panna z Brodów albo z Ko- 
lomyji. A tak to on musi sprzeda- 
wać futro, żeby wykupić letnie pal- 
lo. 

Moja żona mówi do mnie: Mo- 
niek ja nie chcę, żeby nasz syn stu 
djowal. Niech sprzedaje buty, ubra 
nia czy co chce. I tak może zostać 
poslem, albo radcą handlowym. A 
jako adwokat będzie chodzić bez 
butów. I ma rację bijącą rację. 


Może nie. No popatrz pan na tega 
akademika. Mówi się, że mlodzież 
jest oświałą narodu. Ładnie la o- 
świala wygląda 
z głodu świecą. 


jak im się oczy 


Już te lapserdaki z balonami robią 

mi konkurcneję. Przedtem to taki 
jeden z drugim odgartywał śnieg 
za pięć zlotych, aibo robił podkop 
pod sklep. A jak słońce zaświeciło, 
to już wylazł na ulicę. Co komu z 
takiego balonu. Co on wart. Prze- 
cież on zupełnie podobny do kubi- 
tv. Balon si puszcza i kubita czasa- 
mni tyż I ma się z tego zwykle sa- 
me nieprzyjemności. Mój precelek 
każdemu tylko na zdrowie wyjdzie. 
Czasami st przeleży parę tygodni w 
żołądku, ale ten bidny lekarz także 
musi żyć. Wszystkie dzieci chcą tyl 
ke balony. A _ przedewszystkiem 
dziewczynki. Już za młodu mają 
zadatek na przyszłość. Czego się 
właśnie ich nie opodatkowuje po- 
datkiem luksusowym. Wi pan gdy 
bv byl Strzelecki, toby napewno 
to zrobil. On mial zaw- 
sze takie dobre pomysły, Ci co są 
teraz to tylko robią secesje i więcej 
nic. A to jest dla mnie naprawdę 
brudna latająca konkurencja. 

Może się kiedyś czasy zmienią, 
może wygram dolarówkę. Wpraw- 
dzie nie mam. ale jak Bóg da to 
znajdę jakąś na ulicę i właśnie ta 
wygra. Ale gdzie tam, słyszał pan 
kiedyś, żeby bidak wygral. Wygrać 
może tylko Uwiera albo Sprecher, 
bo pieniądze idą tylko do pieniędzy. 
Nu a może panowie kupią u mnie 
majowe precclki. calkiem świeżuł- 
kie. Nie? To padam do nóżek. Sza : 
nowanie <Jotem) 


CHONOWBOBOROBOROUEO OHOBOMONOBOBORONRC 


NA ŚWIĘTA! 


Wina węgierskie, francuskie, austrjackie, włoskie. reńskie z najlepszych świa. 


towych winnic — lakże koniaki i likiery 


krajowe i zagraniczne — wszelkie 


delikatesy poleca po umiarkowanych cenach znana tirma 


'FLORJAN ZWOLIŃSKI 


COICROSOBSOSOBOSOBO OSOJOBOGOBJOROŁOŁO 


Handel win i restauracja 


Lwów, Helmańskax 10, 2633 
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PALAGE 


będzie 
sezonu 


Wkrótce arcydzieło epokowe, które 
prawdziwem wydarzeniem 


„GAZETA PORANNA* 


z dnia 25, marca 1929. 


Swiatowy rekord piekarski 


22 BABEK. 120 KRUCHYCH CIASTECZEK I 500 CZARNYCH BUŁECZEK W PRZECIĄGU 2 MINUT I 42 SE- 
KUND. — ACH, GDY3Y NASZE PIECZYWO BYŁO TAK DOSKONAŁE I TANIE! 


Wiedeń, w marcu. 

(=). Pieczywo wiedeńskie jest — 
jak wiadomo — doskonałe, a piekurze 
wiedeńscy uchodzą właśnie za 

mistrzów w swoim zawodzie. 
To też ngólne zainteresowanie wywo- 
łał tutaj 

turniej piekarski, 

do którego stanąły wszystkie większe 
piekarnie Wiednia. 

Chodziło o to, który zespół piekar- 
ski zrobi 

największą ilość odpowiedniego 

pieczywa 

w możliwie najkrótszym czasie... 

Rekord światowy uzyskała „kom- 
pańja', złożona z sześciu pomocni- 
ków piekarskich, którzy w przeciągu 

2 minut i 42 sekund 

wyrobili 22 specjalnych wiedeńskich 
babek, t. zw. „Gugelknpf', 120 kru- 
chych ciasteczek (Miirbes), oraz 500 
czarnych bułeczek (Schusterlaberln). 

Wszyscy otrzymali piękne nagro- 
dy, a piekarnia, w której pracują, sta- 
ła się odrazu sławna! Mieści się oma 
przy ulicy Pachmiiliera i znana jest 
z doskonałego pieczywa... 

Rycina nasza przedstawia u dołu 

rekordzistów przy pracy. 

U góry widzimy ich po dokonanem 
zwycięstwie, otaczających swego maj- 


Uporządkowanie 
hoteli. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 23. marca. (ab). Min. 
spraw wewn. poleciło  wajewiodom 
zwrócić szczególną uwagę na upo- 
rządkowanie hoteli w tych miastach, 
które są wyznaczane dla ruchu wy- 
cieczkowego w związku z Powszechną 
Wystawą Krajową w Poznaniu. Wy- 
kaz hoteli dających możność wygod- 
nego pobytu, umieszczony powinien 
być na widocznych miejscach na 
dworcach we wszystkich tych mia- 
stach, do których będą kiemowane 
wycieczki. 


DELIKATESY marynaty, 
poleca CRISTAL“ L=ów — 


Legjonów i. Tel. 35-37. 


(Do ryciny na str. 1). 


stra. Załączony stopper wskazuje re- 
kordewy czas — 2 minuty 42 sekund. 

Tak to jest we Wiedniu, gdzie pie- 
czywo jest nietylko doskonałe, ale ró- 


CO MOWI NEMO. 


wnież łamie, Natomiast w biednym 
Lwowie rzecz się — zwłaszcza w cza- 
sach ostatnich — przedstawia znacz- 
nie gorzej... 


Uśmiech serca. 


Nil desperaudum! vale, drogi Janku! 
Uśmiech jest w sercach i uśmiech na niebie, 
Wiem, że nas czekasz każdego poranku 

I wiem, że ciągłe nas niema u ciebie. 


Podłe lenistwo tak nas omamiło, 
Żeśmy się stali miększymi od wosku, 
Lecz nasze myśli z nieodpartą siłą 
Ciągle są z toba i ciągle w Hołosku. 


Jutro, pojutrze zjedziemy gromadą, 

Ktoś hędzie płakać, a ktoś będzie śpiewać. 
A chociaż twarzą przywiłasz nas bladą, 
Ta twarz za mądra, eż chy się gniewać. 


Choć przyjedziemy i 


choć odjedziemy, 


Zawsze zachowasz nas w sercu kochanych, 
Bo tv wiesz więcej. niżeli my wiemy, 
Boś patrzył w oczy nocy nieprzespanych. 


B. ssafosta w przytułku Albertynów 
pobity przez wu opryszkow. 


TRAGICZNE KOLEJE ŻYCIOWE WTRĄCIŁY INTELIGENTA MIĘDZY SZU- 
MOWINY. 


Lwów, 24 marca. 

(—) Jak wiadomo, przy ul. Kleparo- 
wskicj mieści się przytnitsko Braci Al- 
bertów, które stanowi schronisko dla 
wszystkich bezdomnych włóczęgów, 
oraz różnych wykolejeńców życiowych. 
Dziwnym  zbiagiem okoliczności do 
przytulku tego musiał się schronić ró- 
wanież emeryłowany starosta Łucjan N. 

Z przylułku korczyslają również maj 
gorsze szumowiny, których jedynym 
zajęciem jest czyhanie na mienie współ | 


obywateli i dlatego bardzo częsło po- 
padają w konflikt z policją. 

W ostatnich dniach stałymi mie- 
szkańcami Przytuliska Braci Alhertów 
byli dwaj notoryczni awanturnicy Jan 
Kędzior i Józef Bielecki, którzy korzy- 
stając z bezbronności i połulności prze- 
bywającego tam em. starosty Łucjana 
N, wywołali bez powodu awanturę, w 
czasie której ciężko go pobili. Obu o0- 
pryszków policja aresztowała. 


Samobójsiwo „Sinebrodono” z nl. św Zofi 


60-LETNI CIEŚLA - DONŻUAN, ŁOWCA POSAGÓW I UWODZICIEL. 


Lwów, 2% marca. 
(—) Wczoraj rano pa ul. św. Zofii 


alności (pod (1. 6 strzał, a równocześnie 
ujrzeli jakiegoś starszego mężczyznę, 
który esunął się na brak. Okazalo się, 


Walka z furjatem w aucie, 


STRAŻAK JAKO KONWOJENT ZOSTAŁ 


PRZEZ WARJATA POWAŻNIE 


POBITY. 


(Nd naszego 
Przemyśl, w marcu. 

(—). Onegdaj na ulicach naszego 
miasta rozegrała się wielce denerwu- 
jąca wałka między szaleńcem a kon- 
wojentem, którym był strażak apnio- 
wy Władysław Bros. Walka toczyła 
się w zamkniętym wozie automobilo- 
wym w czasie jazdy. 

Warjał w wozie zrazu zachowywał 
się dość spokojnie. W drodze naraz 
dostał szału i rzucił sie na Brosia, 
chcąc go wyrzucić z wozu na bruk. W 


korespondenta). 


zamkniętym wozie wywiązała się mię: 

dzy konwojenlenn a szuleńcetn ciężka 

walka, o czem siedzący na przedzie 

szołer nie nie wiedział. Dopiero za- | 
uamtmowany przez Brosia, szoler ga- 
trzymał atto i pospieszył zaałakowa- 
nemu z pomocą. Wspólnemi siłami 
zdołali szaleńca ubezwładnić, poezem 
pod silną strażą odwieżiono go do 
szpitala. Broš z walki tej wyszedł z li- 
cznemi kontrzjami i musiał sie udać 
do szpilala, 


przechodnie naraz uslyszeńi obok re- 


že w zamiarze samobójczym strzelił 
on da siebie z pistoletu w głowę i cięż- 
ko się zranił. Zawczwano natychmiast 
Pogotowie ratunikowe, które udzieliło 
mu pierwszej pomocy i odwiozło do 


*szpilala powszechnego. 


Dochedzenia policyjne uslaliły, że 
de:jperatem jest dobrze znany w całej 
dzielnicy 60-letni Jan Fecó, ongiś cie- 
śla, a ostatnio przez szereg lał zawo- 
dowy łowca kandydatek na żony i ich 
posagów. Ź tego lytułu policja miala z 
nim wiele da czynienia. albowiem Loś 

> kilka tygodni wynajdywał sobie o- 
fary w osobie kamdydatki do stanu 
małżeńskiego, którym przedstawiał się 
jako zamożny obywatel. Zwyczajnie 
wyprowadzał je gdzieś na  peryferje 
miasta i tam cudze budynki i grunla 
pokazywał jako swoje. Nierzadko Łoś 
Tod pretekstem małżeństwa uwodził 
naiwne dziewozęta i z tego tytułu o- 
trzymał przezwisko „Sinobrodego z ul. 


| św. Zofii”. 


Przyczyną zamachu samobójczego 
były kłótnie ź córką i zięciem. 
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TANCERKA z MOSKWY z Dolores del Rio 


Z dnia. 


TOCH — AKT STRZELISTY. 

Bezpośrednio po otrzymaniu ża- 
łobnej wieści o śmierci Marsz. Fo- 
cha, zamieściliśmy, jedyni wówczas 

z piem lwowskich, nekrolog, poświę- 

cony pamięci” wielkiego Wodza i 

Człowieka. Dziś uzupełniamy go, 

kreśląc w kilku zarysach duchową 

sylwetkę Zmarłego. 
Lwów, 24. marca. 

Na czem polega bezsporna wiel- 
kość Ferdynanda Focha, Marszałka 
Francji, Wielkiej Brytanji i Polski? 
Czy na tem, że wygrał wojnę? 

Istnieje w dziejach wielu wodzów. 
wsławionych zwycięstwami, a jednak 
Focha porównuje się tylko z nielicz- 
nymi. Z Aleksandrem, z Cezarem, 
z Napoleonem, — i jednocześnie żad- 
ne z tych porównań nie jest zupełne. 

Woch nie był geniuszem wojny. 
Jego dziełu nie przyświecała ambi- 
cja, ta która była głównym motorem 
czynów Napoleona. Nie był zdobywcą, 
jak Aleksander, ani woadzem-polity- 
kiem, jak Cezar. Był obrońcą zagro- 
żonej ojczyzny, żołnierzem i obywate- 
lem. Niczego nie żądał dla siebie. 
Uchylał się nawel od sławy. Słanaw- 
czem „nie chcę'* odsunął suggerowa- 
ne mu pokusy, by bezpośrednio po 
zawarciu zawieszenia broni, gdy imię 
Jego opromienione było najświelniej- 
szą aureolą, rzucić swe przemożne 
wpływy na szalę wałk politycznych. 

Jako wódz zdobył nawet podziw 
wrogów. Nie zato, że zwyciężał, ale 
zato, jak zwyciężał. Za swą wolę, 
za żelazmą logikę myśli strategicznej, 
za męstwo decyzji, za spokojną, pełną 
mocy wiarę w zwycięstwo w chwi- 
lach, gdy Francja stała na progu u- 
padku ducha, rozpaczy i paniki. Za- 
to wreszcie, że doktryna wojskowa, 
która po czterech latach zmagań 
przyniosła trjumf oręża koalicyjnego, 
była Jego własną, na długie lata 
przed wojną stworzoną 1 głoszoną 
doktrymą. 

Ale niczem byłby ten obraz, gdy- 
by pod mundurem żołnierza nie biło 
serce szlachelne, wielkoduszne. Pod 
wielu względami sylwetka Focha od- 
bija od reszty Francji. Postać ta jest 
wyrazicielem nie tej „małej duszy” 
zapobiegliwych rentjerów i sklapika- 
rzy, lecz realizuje najwyższą kreację 
genjusza narodowego. Jest aktem 
strzelistym ducha nad nizinami ma- 
terji. 

Foch był wierzącym i praktykują - 
cym katolikiem. Miał brala Jezuilę 
i sam ukończył jezuickie kollegjum. 
I oto jakie dzywne przeznaczenie: On 
wybawił Tranaję masonów i radyka- 
lów, Francję, która usunęła ze szkół 
naukę religii, która prześladuje zako- 
ny i duchowieństwo, a na ołtarze 
wynosi kull materii. Jest la jakby 
najcudowniejsze inemento, rzucone 
temu narodowi: ocdlę cię, choć prze- 
śladujesz mię. Dobrom oddam ci za 
zło, miłosierdziem za nienawiść i nies 
talóratcję. A bohaterem uczynię ci 
człowieka, który nie dbając o wasze 
względy i karjerę mnie się nie wy- 
rzekł i mnie służył. 

Jaką odpowiedź znajdzie 
Francja? 


na o tb 


ra TO ARTE 


Dr. I. BETTER 


ordynuje w sezonie zimowym 


w KRYNICY willa „Krakus”, 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 25. marca 1029. 


Pl 


MUGZIIR 


zasirzelh Kapi 


Sensacyjna rozprawa przed przemyskim sądem wojskowym. 


Ą 
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ROZPRAWĘ ODROCZONO, ZARZĄDZAJĄC WIZJĘ LOKALNĄ. — NIEZWYKLE SENSACYJNE POGŁOSKI NA 
ILE PRZEBIEGU TRAGICZNEJ SCENY 


Przemyśl, w marcu. 
(M). Przed wojskowym sądem o- 
kręgowym Nr. X. w Przemyślu toczy- 
ła się rozprawa przeciw por. Sylwe- 
strowi Pniewskiemu z 2 p. s. p. z Sa- 
noka, pozostającemu w areszcie śŚled- 
czym, oskarżonemu o to, że 18. sierp- 


nia 1928 zastrzelił kapitana śp. Ru- 
dolia Mleczkę. 
Obaj przebywali w owym czasie 


na ćwiczeniach ze swoim pulkiem w 
okolicy Rogóżna (pow. tomaszowiski). 
Tragicznej nocy zabawiali się 'w szer- 
szem gronie kolegów w zaimprowizo- 
wanem kasynie, gdzie panował ma- 
strój wesoły. Podczas zabawy doszło 
pomiędzy śp. Mleczką a Pniewskim do 
ostrej wymiany zdań 
z powodu admonicji, której Pniawskie- 
mu udzielił śp. Mleczko. Sprzeczka 
zakończyła się 
czynną zriewagą 

śp. Mleczki przez por. Pniewskiego, 
który następnie udał się do swojej 
kwatery, gdzie mieszkał z podpor. Hi- 
politem Kułakowskim. 

Wkrótce też po tej scenie, która 
na obecnych wywarła  deprymnjące 
wrażenie, opuścił również kasyno śp. 
kpt. Mleczko. Tej samej nocy rozeszła 
się wiadomość, że padł on trupem od 
kuli rewolwerowej z ręki por, Pniew- 
skiego. Trafiony w prawą stronę pier- 
si pod obojczykiem, doznał śp. Mlecz- 
ko przebicia tętnicy i poniósł śmierć 
na miejscu, tak, że wszelki ratunek o- 
kazał się daremny. 

Co do tego, wśród jakich okolicz- 
ności zabójstwo to zostało popełnione, 
zdania są podzielone. 


Osk. por. Pniewski twierdzili, że 


kpt. Mleczko przyszedł w mocy po a- 
wanlurze w kasynie przed jego kwa- 
łerę i słanąwszy 

w otwarłem oknie, 


(Qd naszego korespondenta). 


skierował ku wnętrzu izby rękę, w 
której trzymał rewolwer, gotów do 
strzału. 

Wówczas miał Pniewski, działając 
w obronie koniecznej momentalnie 
chwycić swój rewolwer, zarepotować 
i odrazu wystrzelić w kierunku okna, 
kładąc Mleczkę tropem. 

Powyższą obronę potwierdził} też 
w całej rozciągłości podpor. Kułakow" 
ski jako świadek. Zeznał on m. i., że 
śp. Mleczko mo zajściu z Pniewskim 
odgrażał się, że musi natychmiast po- 
mścić zniewagę i w tym celu wyszedł 
z kasyna, trzymając ręke na cynglu 
rewolweru. Pniewski chwycił rewol- 


be 


wer w chwil, kiedy posłyszał, że ktoś 
puka do drzwi kwatery. 

Rozprawie przewodniczył wzorowo 
ppłk. K. S. Żahski, oskarżał mir. K. S. 
Błuś, w trybunale zasiadał mjr. K. S$. 
Bieła, bronił adw. dr. J. Axer, obrań- 
ca,, występujący tu w licznych proce- 
sach wojskowych. 

Zazmaczyć należy — dla ścisłości 
sprawozdawczej — że na tle tego nie- 
zwykle sensacyjnego zabójstwa po- 
wstały 


liczne wersje. 
T tak wedle jednej, która znalazła też 
swój wyraz w akcie oskarżenia, miał 
por. Pniewski 


zwabić śp. Mleczkę w 


Prawdziwie fc 
"do piel 


jczesnym 
nownia dz 


zasadzkę, by następnie go zastrzelić. 
Tropa miał Pniewski sam zawilec na 
plecach pod okno swej kwatery, — 
względnie zmusić do tego transportu 
jakiegoś przypadkowego przechodnia, 
z którego pomocą przeniósł zwłoki za- 
bitego kapitana ku domostwu Moso- 
rów, gdzie miał swoją kwaterę. 

Śp. kpt. Mleczko  esierocił żoną i 
dziecko. 

Rozprawę, która wzbudziła zrozu- 
miale zainterosowanie, 

sąd wojskowy odroczył, 

przychylając się do wniosków obrony, 
by na miejscu w Rogóżnie na pod- 
sławie naoczni sporządzić planu sytn- 
acyjny i poznać dyslokację miejsco, 


28 WYD einiel 


W czem leży tajemnica tego uderzającego zjawiska? 


DOWIE SIĘ KAŻDY, KTO ZAINTERESUJE SIĘ WIELKIM KONKURSEM WIOSENNYM 


Lwów, 24 marca. 
(jp) Gzy uważacie, jak w ostatnim 
czasie wypiękniały nasze Lwowianki, 
jak interesującymi stali się Lwowia- 
nie? Zjawisko to jest tak uderzające, 
że nie da się zaprzeczyć. Jak znaleść 
słowo rozwiązania tej zagadki? 


W posiadaniu jego są właściciele 
firm perfumeryjnych i drogerji, bo wie 
dzą, że korzystna ta przemiana wio- 
senna dokonała się u wszystkich łych 
kłijentów i klijentek, którzy poszli na 
apel „Gazety Porannej" i celem wzię- 
cia ndziału w naszym wielkim konkur- 
sie wiosennym zakupili nowe tuby zna 
Kkomitego paryskiego kremu „Neige de 
Fleurs“ z rewersami premjowemi. Po- 


I „KWIATU ŚNIEŻNEGO". 
siadanie bowiem tydh rewersów stano- 
wi pierwszą część uprawnienia do 
wzięcia udziału 

w losowaniu dwunastu cennych 
i nagród, 
przeznaczonych dla zwycięsców w tur 
nieju konkursowym przez firmę Wil- 
helm Seifert, posiadającą wyłączne 
prawo na Polskę eksploatacji tego zna- 
komitego preparatu, odznaczonego licz- 
nemi złołemi medalami na Migdzyna- 
rodowych wystawach kosmetycznych. 

Teraz zatem, kiedy zdradziliśmy 
Wam Miłe Czytelniczki i Mili Czytel- 
nicy tajemnicę tego wypięknienia wio- 
sennego, nie wątpimy, że wszyscy ci, 
którzy dotychczas tego jeszcze nie u- 


Lwów, 24 marca. 

(—) Rozpoczęła w ubiegły wtorek 
rozprawa przeciwko sprawcom krwa= 
wego zajścia w Hrebennem, toczyła 
się przez cały tydzień do soboty po po- 
ludniu. O godz. 6-tej zapadł wyrok, 
poprzedzony korńcowemi przemówienia 
mi prokuratora Lipscha oraz obrońców 
adwokatów dra Głuszkiewicza, Pawęc- 
kiego i dra Zajacia. 

O godz. 6 przewodniczący Trybu- 
nalu radca Bendaszewski 


ogłosił wyrok, 


uznający oskarżonych winnymi zbro- 
dni gwałtn publicznego i zasądził: 

1) Tańkę Pawłyk ma 3 miesięcy 
ciężkiego więzienia, 2) Michała Pawły- 
ka uwolniono od winy i kary, 3) Iwa- 
ma Malliśniaka na 5 miesięcy, 4) Marję 
Maliśniak na 5 miesięcy, 5) Wasyla 
Jurczaka na 5 miesięcy, 6) Iwana Hu- 
mennego na 5 miesięcy, 7) Ołnksę Dem 
ko na 5 mies., 8) Michała Bożka na 6 


| 


UW OLNIONO. 
miesięcy, 9) Olgę Sołodniuk na 5 mies. 
10) Pazię Pohoriło na 5 mies., 11) Sem 
kę Demko na 1 miesiąc z zawieszeniem 
12) Mikołaja Durkiewicza na 14 dni z 
zawieszeniem, 13) Michał Durkiewicz 
uwolniony, 14) Pazia Ołeksów na 14 
dni, 15) Jochel Metal 14 dni z zawie- 
szeniem, 16) Jakób Blatt 14 dni (kara 
umorzona aresztem śledcz.), 17) Pa- 
rańka Kozak 14: dni (kara umorzona), 


urzenia W Hren 


| Prokurator zgłosił zażalenie nieważności. 


GŁÓWNI OSKARŻENI DOSTALI PO 5—8 MIESIĘCY WIĘZIENIA, INNI PO i MIES. DO 14 DNI, 


UIMIGRE 


CZTERECH 


18) Piotr Jurczak uwolniony, 19) Mi- 
chał Baran 14 dni, z zawieszeniem, 20) 
Ksenia Bajło 14 dni (kara umorzona), 
21) Dmytro Bożek uwolniony i 22) Pa- 
zia Gzarnobaj 14 dni (kara umorzona). 

Prokurator zgłosił zażalenie niewa- 
żności z powodu niskiego wymiaru 
kary. Obrońcy zastrzegli sobie 3 dni do 


| namysłu, 


Zakaz strzelaniny świałecznei. 


ROZPORZĄDZENIE STAROSTWA GRODZKIEGO GROZI SUROWEMI KA- 
RAMI ZA STOSOWANIE BEZMYŚLNEGO I SZKODLIWEGO ZWYCZAJU. 
RODZICE ODPOWIADAĆ BĘDĄ ZA DZIECI. 


Lwów, 24 marca. 
Słarostwo grodzkie komunikuje: 
Z powodu zbliżających się świąt Wiel- 
kanocnvch zakaznję urządzania strze- 
laniny na mlicach miasta Lwowa, oraz 
sprzedaży wszelkich do łego celu słu- 
żących środzów. Przekroczenie tego za. 


kazn karane będzie grzywną względnie 
karą aresztu do dni 14, przyczem za 
nieletnie dzieci pociągani będą rodzi- 
ce, względnie opiekunowie do odpowie- 
tzialności za brak nałeżytego dozoru. 
Starosta grodzki: Klotz. 1 


sm 2 
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„GAZETY PORANNEJ" 


czynili, pośpieszą zaopatrzyć się w noe 
we tuby kremu „Neige de Fleurs“, za: 


| wierające rewersy premjowe konkursu 


wiosennego „Gazety Porannej'. Celem 
młatwienia naszym Czytelnikom naby- 
cia tego znakomitego preparatu i zara- 
zem zaopatrzenia się w rewersy pre- 
mjowe, podajemy niżej spis firm we 
Lwowie i na prowincji, którym fabryka 
Wilhelm Seifert madesłała już swoje 
nowe tuby premjowe. 


LWÓW: 

B. Bohosiewicz, Hetmańska 6; Dro- 
gerja Piotr Mikolasch i Ska, ul. Koper- 
nika 1; Ludwik Hoszowski, Akademic- 
ka 3; Łopuszański i Sauczej, pl. Ma- 
rjacki (Gmach SŚprechera); Jan Sud- 
hoff, Akademicka 19; Jakób Chamysz, 
Syksłuska 2; Mr. Ernest Bomse, dro- 
gerja, Akademicka (Hotel George'a); 
Rudolf Muhr, ILegjonów 21; Jonasz 
Gross, Legjonów 29; Władysław Świ 
klik, ul. św. Zofji 22; Winckler i Syn, 
Rynek; Alojzy Hibner, Rynek; Mr. B 
Bleiberg, drogerja, Gródecka 87; M. 
Zachanjasiewicz, drogerja, Głęboka 19; 
Rosenstock i Lachs, Sykstuska 31; — 
Marja Lutman, Leona Sapiehy 33; 
„La Parisienne“, periumerja, pl. Aka- 
demicki. 

TARNOPOL: 

Józef Fuchs, drogerja, ul. Mickiewi- 

cza 38; Adolf Bick, perlumerja, ul. 


3 Maja 12. 
ZŁOCZÓW: 

Mr. C. Appel, drogerja. 

PRZEMYŚL: 

Władysław 'Borgowski, ul. Mickie- 
wicza; M. Laufer, drogeria, Mickiewi- 
cza 22; Józef Hafner, drogerja, Rynek 
— Ign. Wohlfeld, perftumerja, ul. Fran- 
ciszkańska 31; Kupferberg i Kneyer, 
Plac na Bramie 4. 


STANISŁAWÓW: 

Władysław Jürgens, perfumeria, ul. 
Kościuszki 1, „Farbol”, perfumerja, ul. 
Sapieżyńska 11; Brettholz i Kram, ul. 
Piłsudskiego 1. 

KOŁOMYJA: 

Samuel Feldman, perfumerja, Ry- 
nek; Marek Feldman, ul. Piłsudskie- 
go. 
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Z Ski tońzńpwa. ti || sali koncertowej. 


Koncert wiolenczejisty Emanuela 
Feuermanna. 


Lwów, 24. mama. 


Smak publiczności uległ w cza- 
sach powojennych radykalnym i 
— niestely — bardzo  niekorzyst- 
nym zmianom. Wobec tego rozwiel 
możniają się obliczone na niższej 
kategorji upodobania rozmaite 
przedsiębiorslwa, a poważna szlu- 
ka staczać musi zacięle walki z a- 
palją i z bardzo już wykoślawio- 
nym smakiem tej garstki meloma- 
nów, która w ogóle reaguje jeszcze 
na afisz koncerlowy lub operowy. 


Tej apatji nie przełamią — jak 
przypuszczam — żadne reklamy 


lub okraszane superlalywami ogło- 
szenia, bo publiczność szuka roz- 
rywki przystępnej i bezmyślnej: 
raczej wesolego zabicia czasu niż 
wyższego zadowolenia arlystyczne- 
go. Musimy czekać na jakiś prze- 
wrol. Jeżeli — mimo wszystko — 
afisz zapowiadający na piątek 22 
bm. recital wiolonczelowy podzia- 
łał dość atrakcyjnie, przypisać to 


należy poprzednim na _ lwowskiej 
estradzie sukcesom znakomitego 


artysty i milym wspomnieniom, ja 
kie łączą się u nas z nazwiskiem 
E. Feuermanna. Pierwszorzędny len 
wiolonezelista i jeden z najwyhil- 
niejszych nasiępców słynnego Ca- 
salsa wywolał onegdaj ponownie 
mnóstwo zachwytów i porwał na- 
szą lak obojelną a częslo kapryśna 
i nieobliczuttg publiczność. Slowa 
le odnoszą się przeważnie do dru” 
siej części piątkowego wieczoru i 
do jej programu specjalnie koncer 
towego, gdyż wykonaniu klasycz- 
nych utworów towarzyszy! nastrój 
nie mający istolnie z enluzjazmem 
nic wspólnego. Temu się dziwić 
nie można, gdyż długa „dvserta- 
cja” na wiolonczelę solo — jakkol- 
wiek przyświecało jej nazwisko 
nieśmiertelnego mistrza jaka aulo- 
ra — działała istolnie cokolwiek 
usypiająco i wytworzyła ów cha- 
rakteryslyczny dla wykladów nau- 


kowych lub rozpraw sądowych 
nastrój. Przyznaję, że wartość lej 


kompozycji klasycznej jest maksy- 
malna, że interpretacja jej otwiera 
wirtuozowskiej grze jak najszersze 


FEJLETON „GAZ, POR.“ z 25, HI 1929. 


EM. EMANDI. 


b pe 
Samobójstwo 
Lucyny Rey. 
Stało się. Lucyna Rey, boska Lucyna 
—— nie żyła. 
Od ust do ust, od domu do domu, od 
biur i gabinetów, tętniących żywą, ner- 


wową pracą do kawiań, stłoczonych 
krzykliwą masą ludzi, hałaśliwych dan- 
cingów, barów i teatrów — Szła ta 
wieść, 


W godzinę po wypadku ukazały się 
na mieście nadzwyczajne wydania dzien 
ników. Rozchytano je w mig, Wiado- 
mość była krótka i bez komentarzy: Lu- 
cyna Rey, znakomita śpiewaczka opery 
stołecznej, popełniła samobójstwo. Stało 
się to w pałacu znanego przemysłowca 
Ludwika Ordona, podczas przyjęcia wy- 
dancgo przez niego na cześć posła wło- 
skiego B., który w najbliższych dniach 
opuścić miał stolicę. Samobójstwo popeł 
niła Lucyna Rey około godziny 8-mej 
wieczorem, rzucając się z okna drugiego 
piętra pałacu na bruk. Śmierć nastąpiła 
momentalnie. Przyczyna tragicznego wy- 
padku dotychczas nie wyjaśniona, 

Noc, zapadająca w zgiełku i 
wielkiego miasta, dyszała 

* 
Sądzisz zatem, że jedno słowo 
tylko? — zapytał doktór Just swcgo przy 
iaciela Ludwika Ordona. 


szumie 
sensacją, 


p 
| 


poyi USN wiolonczeli . 


„GAZETA PORANNA” 


pujący w czasie od 25.—31. 
docznionym 


wzory naszych 


przemówią same za siebie !! 


Rezdawnictwo bezpłatnych 


l Będzin, Biała k, Bielska, Biala podlaska, 


rinka, Brzozów, Rucząacz, Chełm, 
Dubno, Giszowiec, Jarosław, Jasło, 
myja, Kopyczyńce, Kowel, Kraków, 
Łuck, Mielec, Mielnica, Międzyrzec, 
Oświęcim, Pińsk, Przemyśl, Prużany, 
tybnik, Rzeszów, 
wów, Stryj, Szopienice, Śniatyn, 
maszów Maz., Trembowla, Wadowice, 


źborów, 


pole do popisu, lecz mam równieź 
odwagę zaznaczyć, że jednoslajność 
brzmienia tych a la longue „wy? 
ciąganych bez udzialu jakiegoś lo 
warzyszącego instrumeniu tonów 
uśpila sprawozdawcę jakby dawka 
zakupionego w najlepszej aptece 
wceronaln. A sam koncerlant zale” 
cal pozornie korzyści hygjeniczne 
krótkiej drzemki przed kolacją, bo 
zamykając częste oczy podczas gry 
— jak lo również czyni znakomity 
Casals — pogrąża się w marzeniach 
i ucieka z lego świała kinowego i 
Jazzbandowego i przenosi się wi- 
doecznie w nadziemskie sfery... 
Wypocząwszy wiec  nałeżwcie 
solo”, 


— Tak ted: Jedno słowo moglo było 
zmienić wszystko. 
-— I Lucyna? — 


— Byłaby dzisiaj żyjącą — między 
nami. 

Głos Ordona załamał sig westchnie- 
ucza. 


Nie do uwierzenią! 
zerwał się wzburzony 
z miejsca. Zrobiwszy kilka szybkich, ner 
wowych kroków po pokoju, stanął przed 
Ludwikiem Ordonem s; zapytał niespo- 
kojnie: 
=D 

Ordon 
»apiervsa. 

— Odemnie — odrzekł cicho, patrząc 
przed siebie zamyślonym wzrokiem. 

W ty? >r 

Ordon vie odpowiadał. Zdawało się, 
że błądząc spojrzeniem w niewidzialnym 
dla nikogo świecie swoich myśli, nie 
słyszał ostatniego pytania. 

— Ludwiku, na miłość boską! 

Odrzuciwszy papieros na bok, cofnął 
się Ordon całą swoją postacią w głąb 
szerokiego, skórzanego fotelu. Oparł si- 
wiejącą już przy skroniach głowę na 
dłoniach i począł mówić jakgdyby do 
siebie, cichym, urywanym nieco gło- 
sem. 

„życie tej kobiety było mojem włas- 
nem życiem. Nie wiem — możliwe, że 
to, co przeżyłem nie było rzeczywisto- 
ścią, tylko snem jakimś... Nie było z po- 
czątku siły, która zdolna była oderwać 
moje myśli od niej i skierować w inną 
stronę. Całe moje jestestwo przepoione 


Straszne! 
Doktor Just 


od kogo zależało? 
dymem 


s wo, 
zaciągnął się silnie 


Pol dd ODIN! PUBNICZNEJ 


podajemy nasze czołowe galunki czekolady FAUN i BAJANERA! 


Ve wszystkich znaczniejszych składach cukierniczych i kolonjalnych znaj- 
ug) się w poniżej wyszczególnionych 
marca 1929 w dniu w wystawie każdego sklepu uwi- 


BEZPŁATNIE 


czołowych gatunków czekolady 


FAUN BAJADERA 
Czekolada wytrawna Czekolada śmietankowa 
Niepospolita jakość naszej czekolady — jej idealna płynność — szlachetny 
aromat — suwtcny smak 


próbek czekośady 
stępnjących miejscowościach: 


bielsko, 
Cieszyn, 
Jezjerzany, 
Król Hula, 
Mikołów, Mysłowice, 
Radom, 
Sambor, Sanok, Schodnica, 
Świetorhłowice, 
Włodzimierz Wol.. 


z dnia 25. marca 1929. 


miejscowościach otrzyma każdy ku- 


przeprowadzamy Oobcenic w na- 


n. R. Brze- 
Gzortków, Drohobycz, 
Kałusz, Katowice, Kielce, Koło- 
Krzemieniec, Lublin,  Łwów, 
Nikiszowiec, N. Sącz, 
Rozwadów, Równe, 
Sosnowiec, Stanisła- 
Tarnów, Tłuste, Fo- 
Zaleszczyki, Zamość, 
2603 


Borysław, Brześć 
Częstochowa, 


ładzionków, 
Skała, Skole, 
Tarnopol, 


mp am LAŁ" PI 


Złoczów. 


podwójnej zaznałem rozkoszy pod- 
czas nec plus ultra wiriuozowskich 


popisów Feuermanna w drugiej 
części koncertu. Tu bowiem pozo- 


slawalo audylorjum pod silnem i 
imponującem wrażeniem gry praw 
dziwie pięknej a refleksyjnej, świel 
nych a pelnych umiaru artystycz- 
nego i zarazem wysokiej finczji in- 
terpretacji na które składają się za- 
sadnicze czynniki: nicomylność in- 
tonacji, piorność rzewnego brzmiec» 
nia wiolonczeli i jej kantyleny, i 
zdumiewające pokonanie trudności 
technicznych, jako środków do wyż 
szego celu. 

Publiczność nie szczędziła arlyś 
tie serdecznych oklasków i doma- 


SES Wi maiden arowej fi: 


mao wiedy jednem, jedynem uczuciem 
— służenia jej i uwielbienia tej ko- 
biety. 

„„Nię wiem, czy znałeś Lucynę bliżej. 
Kobieta ta mogła być aniolem. Magła. 


Leez życie ją zepsnhło. Zepsuło ją szalo- 
ne powodzenie u ludzi, zepsuła ją wła- 
sna uroda i lałent, którym olśniewała 
i kładła wszystkich u nóg swoich... Sto- 
sunek nasz Wwał trzy lata, Dwa lała by- 
ła dia mnie anielską kobieta, Ostatnie 
jednak miesiące zamieniły mnie życie 
w pickło. Piekło udręczeń, połączone z 
bólem rozkoszy. W ostatnim roku zmie- 
nila się Lucyna nie do poznania, Koeha- 
kr mnie dziwną, niesamowitą miłością. 
Miłością, klóra mnie zabijała, która mię 
doprowadzała do rozpaczliwych uniesień 
i wytrącała zupełnie z równowagi. Zahi- 
jała mnie jej ZAZDROŚĆ! Piekielna, 
djabełska zazdrość! Każdy mój krok był 
śledzony, każdy ruch, spojrzenie.. W 
każdej pieszczocie j uścisku wyznawała 
mnie gorącą swoją miłość, ale i szaloną 
zazdrość zarazem! — Zdawało mnie się 
z począlku, że stan ten minie, że to tyl 
ko nerwy lej życiem przeczulonej ko- 
biety, pchały ją w odmęt chorobliwej 
zazdrości i że czas i uczucie, jakie ży- 
wiłem do niej, wyłeczą ja prędko. Myli- 
łem się. Z każdym dniem było gorzej, 
fatalniej! Doszło do tego, że uciękałem 
od niej, zabijałem w sobie gwałtem wszel 
ką tęsknotę za nią, byle tylko nie sły- 
szeć, nie słyszeć... 

„przyszedł wreszcie ten nieszczęsny 
dzień. Przyszedł} wieczór... Pośród zapro 
szonych była też Lucyna. Przyszła pięk- 
ns i oszałamiająca wszystkich swoim 
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gala się nalarczywie dodalków nad 
programowych. W sukcesach zna- 
komitego wiolonczelisty  uczestni - 
czył doskonaly pianista i wyborny 
akampanjalor p. dr. Henryk Guens 
berg. Udział publiczności byt liczny 
fr. Neuhauser. 
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TOER TEF TERE. EERS IN 
NADESŁANE. 


Najnowszewyroby 


w welnach i jedwabiach na 
PŁASZCZE I SUMNIE 


poleca firma 


Stachiewicz i ANFYSEWSKI 


we aa WO: Rynek 32. 


Hiimy arvstvezne 


poleca LK 
MARJI ENGLENDERÓWNY 
Lwów, Piekarska 19. 
(Pałac hr. Siemieńskiego) 


Ettingera opciSk; 


usuwa radykalnie bez bolu uporczy- 
we nagRiotki i zgrubiałe naskórki. 
Skład I wyrób 


Apteka M. Ettingera 
Lwów, plac Gołuchowskich 


SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
1 WENERYCZNYCH. 


Dr. LAUTERSTEIM 


Lwów, Sykstuska 37 (róg Słowackiego). 
Leczenie włosów, płam, znamion elektro- 
lizą, lampą kwarcową. 8115-10 


Podziękowanie. 


Krajowe Stowarzyszenie Trafikantów 
składa niniejszem Firmie  „Olłeschau" 
za wydalne poparcie celów Stowarzysze- 


uia, publiczne podziękowanie. 

Swoją ofiarnością dopomogła Firme 
„OLLESCHAU* do udzielenia poparcia 
podupadiym trafikantomn. 2589 


Obowiązki gospodarza nie pa 
zwałały mnie dłużej zająć się jej osobą. 


czareni., 


Śledziła mnie oczyma i uśmiechem, kló- 
ry kiedyś zdolny był doprowadzić mic 
do utraty zmysłów... Towarzystwo było 
liczne, Wiele pięknych, wytwornych ko- 
biel.. Bawiłem je... Musiałem się wsze- 
dzie ndziełać.. Na chwilę zapomniałem 
że jest na sali ktoś, kogo kochałem z ca- 
łego serca, a kogo nie chciałem widzieć 
kogo się bałem... 

„trwało lo nie długo. Podeszła z u- 
śmiechem ku mnie i wyprowadziła da 
bocznej sali, Przywitała mnie pieszczo- 
tą — lecz oczy jej mówiły co innego. 
A potem usta mówić poczęły. Falą kip;ą- 
cych zazdrością słów, zaklęć 4 odgrażań. 
Traciłem równowagę. Prosiłem, błaga- 


łem, przysięgałem, że wszystkie jej sło- 
wa, wszelkie jej obawy są bezpodstaw- 


ne., Nie pomogło. Lawiną szły jej sło- 
wa na mnie. 

-«".oderwałem się wreszcie od niej. 
Znalazłem się znowu na sali, Przystąpi- 
łem do pani L. znanej z piękności żony 
dyrektora Banku Kredytowego. Za chwi- 


lẹ byłem z nią sam przy stoliku. Piliśniy 
szampana. Ponure myśli odhiegały po- 
woli Odzyskiwałem równowagę. W o- 
czach i szczerym uśmiechu pani L, roz- 
praszałem własne smutki, Chciałem za- 
pomnieć o nich, Przez jedną godzinę za- 
pomnieć, Nalewalem szampan w kieli- 
chy. 

— Proszę i dla mnie! 

Lucyna znalazła się nagle przy nas. 
Nalałem. Podnieśliśmy kielichy do ust 


— — Wtedy się to stało. Zamiast wy- 
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lapodarka miejska W swielle pre 
budżetowego na r. 1929-30. 


„GAZETA PORANNA" 


e preumimarza 


z «lnta 25. marca 1929. 


DLACZEGO NOWY BUDŻET JEST W YŻSZY OD ZESZŁOROCZNEGO? — MY, A INNE MIASTA RZPITEJ. —-TEN- 


DENCJE DO OSZCZĘDNOŚCI I OSZCZĘDZANIA LUDNOŚCI. 


Lwów, 24 marca. 

(jp) Budżet każdoj instytucji nale- 
życie naświeflony i inlanprołowany jest 
zwierciadłem, w którem odbija się ja- 
sno linja jej gospodarki, zamierzeń i 
łendencyj Celem uzyskania takiego 
jasnego przeglądu linji gospodarczej 0- 
bhecnego Zarządu miasta, zwróciliśmy 
się do referenta generalnego budżetu 
zwyczajnego gminy miasta Lwowa na 
r. 1929/80, dra Brzeskiego, aby zc- 
chciał nam być przewodnikiem w tym 
labiryncie cyfr i rubryk, w którym tyl- 
ko dokładnie wtajemniczeni mogą zna- 
leżć nić przewodnią. 

P, nadradca dr. Brzeski ma naszą 
prośbę z 'całą uprzejmością podjął się 
tej roli przewodnika. 

Jak już ze sprawozdania złożonego 
ma onegdajszem posiedzeniu Rady Przy 
hocznej wiadomo—zaczął nasz uprzoj- 
my informator — przedłożony przez 
Zarząd miasta w komisji budżelowej 
preliminarz budżetu zwyczajnego na r. 
1920/30 wyraża się w kwocie 
25,683.615 zł. po slronie wydatków, 
z madwyżką 6.188 zł. po stronie docho- 
dów. W porównaniu z budżetem ze- 
szłorocznym, który wraz z budżetami 
dodatkowemi wynosił 23,589.191 zł, 
cyfra budżetu tegorocznego wzrosła o 
8.88 pre. Należy jednak zaznaczyć, że 
wzrost ten jest tylko pozorny, gdyż 
składają gię nań głównie kwoly opro- 
centowania mającej się zaciągnąć 

pożyczki 4 milj. dularów, 
oraz wydatki na wykonanie połączenia 
gmin podmiejskich i utworzenie wiel- 
kiego Lwowa. 

Preliminarz zarządu miasta zoslał 
poddany do rozpatrzenia komisjom fa- 
chowym oraz komisji budżetowej, któ- 
ra dokonała pewnych skreśleń w ru- 
hryce wydatków, ale równocześnie 
także w rubryce dochodów, tak, że o- 
statecznie ustalono w porozumieniu z 
Zarządem miasta budżet na kwotę 
25,831.734 zł. 


pić — chlusnęła Lucyna szampanem w 
twarz pani L, | — — — 

„czy możesz pojąć, co się wtedy ze 
mną działo? 

„Ja szczęście — stało się to niespo- 
strzeżcnie. Nikt z obecnych nie zauwa- 
żył skandalu, Pani L, zemdlała. Mówi- 
łem wszystkim, że z gorąca, Oprzylo- 
mniwszy, opuściła pani L. natychmiast 
mój dom. Ja zaś biegłem z gorączką w 
mózgu. Nie mogłem wytrzymać na sala 
Wybiegłem na górę, tutaj, do mego ga- 
binetu, by się uspokoić, zebrać myśli. 
Co za sk$ndall co za upodleniell Duszno 
hyło. Otworzyłem okno, Serce, bijące do 
niedawna gorącem, bezgranicznem uczu- 
ciem miłości, harlowało się na zimną 
stal, Hartowało się ośmieszoną, oplutą 
godnością. 

„ktoś biegł ku moim drzwiom. Sta- 
nęła w nich nagłe Lucyna, Zagnała ją 
do mnie rozpacz poznania. Twarz jej 
była bez kropli krwi. Rzuciła się do 
moich nóg! Błagała, skomlała jak pies! 

— Przchaczenia!! — wołała — prze- 
haczenia!! 

Lecz serce moje było już jak stal. 

— Ludwiku! Kochanku! Kocham cię! 
Kocham cię do szaleństwa! Tylko prze- 
hacz! Ludwiku, przebacz! 

Trzymając się nóg mojch, wstała i 
przegięła się ku mnie, obejmowała go- 
rącemi pieszczolami, całowała ubranie, 
ręce, twarz, włosy... 

Odepchnąłem ją. Słowa, które cisnę 
ły mi się w gardło, konały na ustach 
moich, Milczałem. 

— Oszaleję! — krzyczała, —— Oszale- 


MIASTA. 
-—- Jak przedstawia się dział wydal- 
ków w obecnym budżecie? — zapytu- 


jemy naszego uprzejmego informatora. 

—  Wyszczegdlnianie wszystkich 
rubryk nie wiele może naświctliłoby 
sposób zestawienia budżełu — odpowie 


REORGANIZACJA ZAKŁADU CZYSZCZENIA 


dział nasz informalor. Sądzę, że bar- 
dziej interesujące będzie przeprowa- 
dzenie porównania, wiele w stosunku 
do Lwowa na rozmaite działy gospo- 
darki miejskiej wydają inne miasta w 
Polsce, 

LJ 


Jak gospodarują inne miasta w Polsce? | 


Zacznijmy od przyloczenia » cyfry 
budżetu na rok 1929/30 innych miast 
Polski: Budżet miasta Krakowa wynosi 
na nowy rok budżełowy w cyfrach za- 
akrąglonych 23 milj. zł, Poznania 24 
milj., Warszawy 112 milj. 

Jeżeli weźmiemy teraz pod uwagę 
dochody wyżej przyloczonych miast z 
przedsiębiorstw komumalnych i z mar 
jatku miejskiego, to stosunek (en przed 
stawia się następująco: Rochód z przed 
siębiorstw komunalnych we Lwowie 
pokrywa 8.16 prc. budżetu, w Krako- 
wie 17 pze., w Poznaniu 16.89 prc., w 
Warszawie 20.82 pre. Dochód z ma- 
jatku miejskiego we Iewmowie wynosi 


5.16 prc., w Krakowie 8.76 prc., w Po- | 


znaniu 9.78 pre., w Warszawie 9.60 
pre. 
Pod względem zadłużenia Lwów 


wykazuje 18.15 prc., Kraków 17.42 prc. 
Pozmań 21.26 prc., Warszawa 14.97 


pre. 

Jeżcli weźmiemy pod uwagę go- 
spodarkę miejską w zakresie wydał: 
ków, lo okazuje się, ż0 na wvświatę 


przypada we luwowie 6.58 pre. w Kra- 
kowie tylko 3.62, w Poznaniu 7.97, w 
Warszawie 14,16 prc. ' Na kulturę i 
szłukę Lwów loży 4.90 pre, Kraków 
2.40 prc., Poznań 1.59 pre., Warszawa 
2.92 prc. — Na zdrowie publiczne 
Lwów 9.22 prc Kraków 9.69 pre., Po- 
znań 8.13 pre, Warszawa 14.95 prc. — 
Na drogi i place publiczne Lwów 9.78 
pre, Kraków 11.27 pre., Poznań 9.85, 
Warszawa 9.16 pre. — Na opiekę spo- 


łeczną Lwów 8.33, Kraków 7.33, To- 
znań 12.54, Warszawa 13.39 pre. 
Z zestawienia tego wynika, że 


je! Ludwiku, jeśli nie odpowiesz, nie 
przebaczysz! — oszaleję! 


Stałem niewzruszony i zimny jak 
głaz. 
Popatrzyła. na mnie nagle dzikim, 


niesamowilym wzrokiem. 

— Słuchaj Ludwiku! Zabiję się jeśli 
nie odpowiesz! Tu, na miejscu! W Iwo- 
ich oczach się zabiję! 

Chwyciła się za skronie, jakgdyby 
przygłuszyć chciała bunt rozpalonych, 
rozszalałych nagle myśli. 

— Zabiję się! Zabiję! 

Nie wierzyłem jej słowom. Nie mo- 
głom włedy wierzyć, Obrażona do głębi 
dnma, podsycona własnym bolem, byta 
silniejsza od mocy jej szalonych słów. 
Rozpacz, miotająca jej ciałem była dla 
mnie balsamem kojącym i ulgą dla wła- 
snego udręczenia, 


— Jedno słowo! Ludwiku! — blaga- 
ła, — Jedno słowo! 

Nie. Chciałem wychylić kielich aż do 
dna. Milczałem, 

Oderwała się odemnie momentalnie. 
(ofnęła się i jak wicher skoczyła do 
otwarlego okna. Irwało to sekundę. 


Chciałem krzyknąć! — 
==. = 
Lucy!li 
Było zapóźno, 
Ludwik Ordon przysłonił twarz drzą- 
cemi diońmi. W pokoju nastała głucha, 
oddech zapierająca cisza. J tylko po 
przez zamknięte, wysokie, jasne okna 
dochodził niespokojny szum ulicv 


życia wielkiego miasta 


1 


| uwagę. że 


Lwów dba należycie o popieranie ce- | 


lów kulturalnych i oświatowych, jako- 
też opieki społecznej, a z rubryki o u- 
trzymaniu dróg czyli uporządkowaniu 
miasła widać, źe nie przekraczamy 
kwet, przeznaczonych na ten cel przez 
inne miasta. Dowodzi to oszczędnej 
gospodarki i liczenia się z zasobami 
miasta, jeśli zwłaszcza weźmiemy pod 
potrzeby nasze pod tym 
względem z powodu wypadków wojen- 
mych, pod którymi najbardziej cierpia: 
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Wędliny najlepszei jakości 
a to: szynki, kietbasy, róż- 
nege gatunku relady, pasz- 


tety, czory i t. d. peleta: 
Wytwórnia 


J. COMIEGO 


Sklep, Łyczakowska 15. 
Tel. 26-51. 


ło nasze miasło, są znacznie większe, 
aniżeli przytoczonych w porównaniu 
miast. 

To tez muszę podkreślić, że budżet 
tegoroczny był zeslawiony właśnie pod 
lym kątem widzenia, aby odpowiedzieć 
jak najlepiej obowiązkom gminy wa 
wszystkich działach yospodarki, a za- 
razem stosować jak największą oszczę= 
dność i nie obciążać madmiernie lud- 
ności Lwowa ponad miarę wytrzyma- 
łości finansowej, 


Nowe pozycje w tegorocznym budżecie. 


Wychodząc z lego założenia ogra- 
nizałliśmy sie w preliminowaniu no- 
wych wydatków tylko do granic ko- 
niecznych, zaś w rubryce dochodów 


„legoroczny budżet mie przewiduje żad- 


nych nowych podatków, a przeciwnie 
zniża nawet niektóre jak np. wydatki 
gminne do podatków akcyzowych. 

— Jakie nowe wydatki są przewi- 
dziane w budżecie? 

— Poza preliminowanami wydal- 
kami zwyczajnemi nowe pozycje spo- 
tykamy tylko w niektórych działach. T 
lak w dziale administracji prelimino- 
wanym na łaczną kwolę 6,505.771 zł. 
spotykamy nową pozycję na emerytury 
rersonalu teatralnego w kwocie 74.300 
zi. wobec będącego w loku przejęcia 
przez gminę obowiązku wypłacania e- 
merytur leatralnych 

W dziale II, na majątek komunal- 
ny wsławiona jesl nowa kwola 60 tys. 
zł, z powodu nałożonego na gminę u- 


slawą. kwaterunkową wydatku na 
mieszkania dla oficerów. 
Na niedobór miejskiego Zakładu 


czyszczenia miasła należało wsławić 
znaczną kwolę w wvsokości 818.804 


SPRAWY KOLEJOWE. 


zł., przyczem nadniieniam, że w roku 
ubiegłym mubryka ta wynosiła 933.805 
zł. Znaczne te wydatki stoją w związ- 
ku z reorganizacją Zakładu czyszcze- 
nia miasta, a w pierwszej linji antomo- 
bilizacją taboru. Wydatki na len cel 
są przewidziane w kwocie 2,174.534 
zł. Nesztującą kwotę ponad przewi- 
dziane w budżecie 818.804 zł. pokrywa 
Zakład ze zwrotów za utrzymanie aut 
i zaprzęgów od innych działów gospo- 
darki miejskiej oraz nowo wprowadzo- 
nemi opłatami za wywóz śmiecia 
z realności, preliminowanemi w kwo- 
cie 509 tys. zł., za czyszczenie jezdni 
preliminowanemi na 570 tys. zł. Dla 


wyjaśnienia nadmioniam, że zwroty 
le i oplaty otrzymuje Zakład 
wyodrębnienia 
miejskich 
skiego. 


wskutek 
budżelów Zakładów 


z ogólnego budżetu miej- 


Słomalciog Dentysta 


Dr. RENNER 


Kętrzyńskiego 21. 


Biarze, mórzy Walczył za OJGZYZA 


nie mogą być pokrzywdzeni przy wery- 
fikacji lat. 


PRAWO WERYFIKACJI NALEŻY PRZYZNAĆ NIEETATOWYM, PRZYJĘTYM 
PO R. 1920. 


Lwów, 24 marca. 
W związku z rozporządzeniem Min. 
Komun. o zaliczaniu lat służby zawo- 
dowej itd. do wysługi lat dla pracowni- 
ków  nieelatowych, jeden z kolejarzy 
w liście wyświetla niesprawiedliwość, 

jaką mieści 'w sobie lo rozporządzenie. 
Kogo ono właściwie dolyczy? Oto 
tylko pracowników objętych art. 102. 
ustawy z 1923 r., a więc tych, którzy 
wstąpili do słrżby kolejowej przed 1. 
lipca 1920 r. Cóż się jednak ma stać 
z tymi, którzy wstąpili dopiero po tej 
dacie, dlatego, że przedtem służyli w 
wojsku i oliarnie nadstawiali karki w 
obronie granic i wolności Polski, a 
zdjęli mundury dopiero po zakończeniu 


działań wojennych? Dla takich, któ- 
rzy już przed łą datą byli na służbie 
— władza przyznała prawo starania 
się © weryfikację lat, ale dlaczego wy» 
kłuczono tych, którzy może najwięcej 
przysłużyli się krajowi, bo narażali 
życie w jego obronie? Nie można prze- 
cież niewdzięcznością płacić ludziom 
za ich patrjotyzm i ofiarność. 

Zywimy przeto nadzieję, że rząd 
naprawi ten wielki błąd i przyzna lak- 
że nieetatowym pracownikom, którzy 
po rowrocie z wojny no dnim 1 lipca 
1920 r. przyjęci byli do pracy na kole- 


jach — prawo ubieganie się o weryfi- 
kację lat siużby. 
i 
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Że sportu. 


Lwów, 24 marca. 

Dzień dzisicjszy przyniesie nam już 
nieodwołalnie inangurację sezonu. Tru- 
dno bowiem przypuszczać, by wyższe 
moce  sprzysięgły się pnzeciw biednej 
polskiej Lidze i tak już ledwie dyszą- 
cej z braku terminów.  Trudqo przy- 
puszczać, by odrazu aż w trzech miej- 
ścowościach, Warszawie, Łodzi i Po- 
znaniu nastąpiły kataklizmy, uniemo 


żliwiające przeprowadzenie nakaza- 
nych rozgrywek. 
Los skojarzył dzisiaj trzy pary. 


Wartę z Turystami (w Poznaniu), 
ŁKS z Poionją (w Łodzi) i Legię z Rw- 
chem (w Warszawie) Która z sześciu 
tych drużyn zdobędzie względnie utra- 
ci pierwsze punkty, na to trudno zna- 
leść odpowiedź. Brak jakichkolwiek 
krytarjów  mniemożliwia stawianie, 
choćby w przybliżeniu, horoskopów, 
iomibardziej, że znajdujemy się u pro- 
gu sezonu i formy drużyn ulegają zna- 
cznym wahaniom.  Oprzeć możnaby 
się jedynie na zeszłorocznych wyni- 
kach, które stanowią jednak zbyt kru- 
chą podstawę, już choćby ze względu 
na dlngą przerwę zimową, która spo- 
wodowała zapewne niejedną zmianę. 


WARTA I TURYŚCI 

podzielili się w roku ubiegłym punkla- 
mi W kolejce wiosennej zdobyła je 
Warta, wygrywając 3:1, natomiast je- 
gienią drużyma łódzka się zrewanżo- 
wała, zwyciężając Poznańczyków w 
stosunku 1:0. Zarówno Turyści, jak i 
przeciwnik ich wykorzystali już pier- 
wszą sposobność, rozgrywając po dwa 
spotkania. Wynik remisowy z Polonią 
i Legją świadczyłby korzystnie o Tu- 
rystach, z drugiej jednak strony wy- 
sokocyfrowe zwycięstwo Warty nad 
Pogonią poznańską i Pogonią katowic- 
ką wskazują, że wicemislrz Ligi nie 
próżnował i zabicra się poważnie do 
rzeczy. Wiosna w roku ubiegłym Tu- 
rystłom nie bardzo służyła, natomiast 
Warta, dzięki zaprawie zimowej, grała 
bardzo równomiernie, przegrywając w 
okresie tym jedynie jedno spotkanie 
i to z Wisłą. Spodziewać się zatem na- 
leży, że dobra komdycja, a w końcu i 
własne boisko przeważą i tym razem 
szalę na korzyść „zielonych“. 

Dla orjentacji pozwolimy sobie pn- 


SZR: | 
MAGAZYN MÓD 


ROMANA 


Lwów, ul. Akademicka 8 


polecą 
najnowsze kreacje Sezonu, oryginalne 
modele zagraniczne. 2601-10 


| Trenchet pal 


„GAZETA PORANNA” 


dać jeszcze przypuszczalny skład Tu- 
rystów, którym nie mieliśmy dotych- 
czas sposobności poświęcić uwagi. W 
barwach fioletowych wysłąpią więc: 
Michalski (bramka), Kubik, Karaś 
(obrona), Kahan, Wieliszek, Hinz (po- 
moc), Michalski, Błaszezyński, Ala- 
szewski II, Stolarski (napad). 

W drugiej parze znajdą się 

ŁKS I POLONIA. 
Zeszłoroczna karjera ŁKS-n podo- 


z dmia 25. marca 1929. 


KEZSJ SF" KTO CHCE MIEĆ PIERWSZORZĘDNY u [EZJCZ=; 


taniej niż dzieki k indziej, niech się naocznie 
przekona o tem w magazynie firmy: 


Marjan Karoli nski wi. firmy „Clothing House” 
Lwów, Rutowskiego 7 vis a vis Katedry. 


e 


WARSZAWA, , LÓDŽ I POZNAŃ TERENEM PIERWSZYCH SPOTKAŃ LIGOWYCH. 


bną była do lokalnega jego rywala. Z 
tą różnicą, że wiew wiosenny dał się 
JKS-owi jeszcze silniej we znaki, niż 
Turysłom. Wystarczy przypomnieć, że 
ŁKS był w pierwszej kolejce najpe- 
wniejszym kandy.latem na spadek. W 
drugiej serji nastąpiła znaczna popra- 
wa. Dla porównania podajemy, że w 
sezonie letnim stracili Łodzianie 19, 
a w jesiennym już tylko 12 Tumktów. 
U Polonji rzecz miała się przeci- 
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wnie. Na wiosnę szłą ona do celu dość 
równomiernie, a dopiero później na- 
stąpiło lekkie załamanie się. W rezul 
tacie zajęła Folonja 8-me, a ŁKS jede- 
naste miejsce. 

Pierwsze tegoroczne występy prze- 
ciwników nie dają realnych podstaw 
do wysnewamia wniosków,  tembar- 
dziej, że skład Polonji znajduje się w 
stanie płynnym. Zeszłotygodniowa klę- 
ska z Ruchem nie uprawnia Warsza- 
wiaków do zbyt wielkich nadzieji, choć 
i z drugiej strony zawody ŁKS-u z 
A-klasowymi przeciwnikami wypadły 
b. blado, W końcu jednak pamiętać na 
leży, że spotkanie dzisiejsze odbywo? 
się pa gorącym terenie łódzkim. 

LEGJA — RUCH. 

Drużyna górnośląska ma dzisiaj 
najlepszą sposobność wykazać, czy 
forma jej odpowiada faktycznie wyni- 
kowi osiągnięłemu w spotkania z Po- 


, lonją. 
W roku ubiegłym przegrała ona 
dwukrotnie z Legją (2:01 5:0), to też 


chwila obecna, kiedy to wojskowi nie 
są w połnej formie, byłaby mnajodpo- 
wiedniejszą dla częściowego rewanżu. 
Wątpić jednak należy, czy się to uda, 
Pomiędzy Legją a Ruchem istnieje 
tak znaczna różnica poziomu, ż© na- 
wet w okresie słabszym powinna dru- 
żyna warszawska, grająca na wla. 
snem boisku, zapewnić sobie dwą 
punkty, 


„GAZET. A PORANNA" w ST. TANISŁ AWOWIE. 


Szesnastoletni 


mo raerca a 


POZBYŁ SIĘ NIEGWYGODNEJ KOCHANKI WYSTRZAŁEM Z REWOLWERU. 


Stanisławów, w marcu. 

We wsi Krasnej mieszkała 28-let- 
nia sierota Anna Semynyszyn ze 
swem trzyletniem dzieckiem. Żyła 
ana z pracy własnych rąk, zatrudnio- 
na chwilowo w różnych gospodar- 
sbwach. W lecie 1928 roku poznała 
ona Andrzeja Nahorniaka, wówczas 
15 lat liczącego. Jak się okazało, mlo- 
dzieniec ten utrzymywał z nią sto- 
sunck, skutkiom czego zaszła w cią- 
żę. Gdy zawiadomiła ona o tem Na- 
horniaka, tom był tem okropnie wzbu 
rzóny i radził się Kieryłę Bodnara, co 
ina z nią zrobić. Kieryło Bodmar, lat 
27 liczący, pożyczył Nahorniakowi 
rewolwer i poradził mu, by przy po- 
mocy rewoiweru : pozbyl) Wie iniewy- 
godnej kochanki. Widocznie  zianno 
padło na bardzo podatny grunt, bo 
oto gdy w dniu 10. listopada 15828 
nieszczęślinya Anna Semynyszyn za- 
jęta była praniem bielizny, podszedł 
do niej z tyłu Andrzej Nahomiak i 
celnym strzałem z rewolweru pozba- 
wił jej życia. Areszlowamy bronił się, 
że nie chciał jej zabić, a chciał tylko 
nastraszyć. Razem z nim areszlowa- 
no i Bodnara, który został oskarżony 
przez Prokuraturę o namawiamie Na- 
horniaka do popełnienia morderstwa. 


= ŻĘ 0 ni 0 M ‘M 


W dniu 21. bm. stanęli obaj jako 
wskarżeni przed sądem przysięgłych. 

Nahorniak, młodziuńlki dziś 16- 
letni chłopak, nie zdawał sobie na- 
wet sprawy z ważności tego monmen- 
łu w jego życiu. Ze średniem zainte- 
resowaniem przysłuchiwał się roz: 
prawie, w której prawie że chodziło 
o jogo życie. Ale wyszedł ze sprawy 
abronną ręką, 
ilykcie orzekli, że jest on jedynie win- 


„„abierzcie 


Stanisławów, w marcu. 

Tak woła Sara Lowi w 5lanisła- 
wowie, u której przed przeszło sześciu 
tygodniami pozostawiła Sala Hahn, 
żona dyrektora (?) teatru ze Lwowa, 
troje dzieci, a między niemi 8 tygodni 
liczące niemowlę i wydaliła się iw nic- 


bo przysięgli w wer- , 


| 


nym występki z $ 335 u. k. (wina 
przez zaniedbanie), za co zasądzony 
został na karę ścisłego aresztu przez 
8 miesięcy. Bodnar dla braku winy 
uwolniony zostal od winy i kary. 
Przewodniczył rozprawie s. s. ©. Kas- 
parek, wotowali s. s. ©. dr. Moncie- 
bowicz i s. ss 0. dr. Skalkowski. 
Oskarżał prokurator Sirko. Oskarżo- 
nych bronili adwokaci drowie Ba» 
czyński i Darm. 


odemnie dziec” 


wiadomym kierunku, nie dając o $50- 
bie znaku życia, a co gorsze, nie da 
jąc zupełnie pieniędzy na utrzymanie. 
P. Lowi widocznie nie jest ucieszona 
tym krzyczącym podarkiem, bo na- 
wel przez policję poszukuje rodziców. 


KRONIKA. 


Teatr im. Moninszki odegra we 
czwartek dnia 21. bm. po raz osłątni 
w tym sezonie Kaimana „Manewry 
jesienne". Operetka została doskonale 
wystawioną, to też szczelnie zapel- 
niona widownia, hucznemi brawami 


Groźny pożar, 


NIEOSTROŻNY DOROŻKARZ SPOW ODOWAŁ POŻAR W GARBARNI. 


Słamiaławów, w marcu. 

Wczoraj wybuchł grożny pożar w 
uarbarni „Progres“ w Stanisławowie, 
Wskułek  nieostrożnego obchodzenia 
się z ogniem dorożkarza Fisnera, któ- 
ry w łamtojszej słajni miał swego 
konia, powsta! w stajni ogień, który 
przerzucił się na położone obok zabn- 
dowania. Natychmiast przybyła straż 
pożarna długo walczyć musiała Z 0- 


gniem. który wreszcie został zlokali- 
zoawamy. Pastłwą pożaru padł magat- 
zyn garbarni, który w chwili pożaru 
na szczęście był próżny, stajnie, u- 
przęże, sieczkarnia, jedna maszyna 
sarbarska, oraz koń będący własno- 
ścią nieosłrożnego Iusnera. 

Szkoda wynosi przypuszczalnie 
około 7.000 zł. 


nagradzała doskonałych aktorów. Za- 
uważyć należy, że wreszcie miesz- 
kańcy Stanislawowa zainteresowali 
się swoim teatrem, co wychodzi þar- 
dzo ma korzyść obu stronom. 

Czego już dzisiaj nie kradną. Nic- 
znani chwilowo sprawcy skradli 0- 
negdaj z magazynu, położonego przy 
moście nad Dniestrem w Rwozwadowie 
powiat Żydaczów, 50 kg prochu strzel 
niczego, 4 kg amonitu oraz kapsle, 
przygotowywane do wysadzenia w p4 
wietrze zatorów lodowych. — Nor- 
bertowi Lchnerowi, właścicielowi sktą 
du mebli w Stanisławowie gina od 
dłuższego czasu krzesła i inne drobne 
części składowe. Dotychczasowa szkoy 
da wynosi 400 zł, a przy obecnyą 
słanie rzeczy, zdaje się, że będzia 
większa 

TT 7 


Nr. 8811 


WINA 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 25. marca 1929, 


FRYDERYKA SGHLEICHERA - 


Str. 11 


Koniaki, Likiery, Konserwy oraz owoce krajowe i zagraniczne poleca najstarsza 
oraz najbardziej zaufana firma 


Pasaż Mikolascha. 


DZIS o 1/2 12-tej 
WIELKI 


PORANEK 


| APOLLO 


LAURA LA PLANTE 


jako NIEWINIĄTKO Uwaga: Jutro w ponie- 
Nadto: 2 KOMEDJE 
jako SA e" 


działek i poju rze we 
wtorek z powodu kon- 
tu ty ko 2 seanse o 1/4 4 i 3/4 6-:ą i 4 i 8/4 6-ią 


KRONIKA Tragedja 17-letniej dziewczyny. 


STRZELIŁA DO UWODZICIELA I USIŁOWAŁA POPEŁNIĆ SA- 
MOBÓJSTWO. — SKANDALICZNA HISTORJA EROTYCZNA. 


M "MARCA | RCA 
Niedziela 
Gabriela 


24] 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 

Kpa 

TEATR WIELKI: 
Niedziela, 24. marca o g. 3.30 popol. 
„Księżniczka Dolarów“. 
Niedziela, 24. marca o g. 7.30 wiecz. 
„Dwaj panowie B.“ 
Poniedziałek, 25, marca, o godz. 7,30 
wiecz. „Wij“, ukrajńskie przedstawienie: 
Wtorek, 26, marca o godz. 730 
„Carewicz” operctka Fr. Lehara  (pre- 
mjera. 


x% 

Tcatry Miejskie. Dziś popołudnia o 
godz. 3,80 daje Teatr Wielki po cenach 
znacznie zniżonych melodyjną operetkę 
Leona Falla „Księżniczka  Do!arów", 
która następnie zejdzie zupełnie z reper- 
tuaru. 

Wieczorem po raz ostatni przed Swar 
tau znakomita komedja llemara „Dwaj 
panı wie B.', której wszystkie dotych- 
czasowe przedslawienia odbyły się przy 
(homme wyjełnioncj widowni. 

Lwowski Teatr Ukraiński „Koopera- 
tywa*, wystąpi tylko jeden raz jutro, w 
poniedziałek, 25. bm, w Teatrze Wiel- 
kim z fantastyczną operetką czieroakto- 
wą M. Kropiwnyckrego, przerobioną Z 
powieści Gogola pl, „Wis Bilety 
hywać można w kasach teatralnych. 

„Carewicz", najnowsza operetka Fran 
ciszka Lehara, jednego z pośród najwy- 
bitniejszych kompozytorów _ operctko- 
wych ohecnej doby, ukaże się jako pre- 
mjera Teatru Wielkiego we wtorek, 26. 
bm. Znakomita ta operetka po tryum- 
falnym swym pochodzie, jaki odbyła na 
scenach zagranicznych) zdobywając 
wszędzie olbrzymie sukcesy artystyczne, 
grana będzie w naszym teatrze w pier- 
wszorzędnej reprezentacji artystycznej, 
z pp: Korabianką i Malinowskim w par- 
Yach czołowych. Wspaniałą oprawę de- 
koracyjną do „Carewicza* przygotował 
nrt-mal, Z, Balk, nowe barwne-i bogate 
kostjumy wykonała pracownia teatralna, 
pod kierunkiem pp. Linhardtowej i Va- 
lenty. Jedną z największych atrakcji te- 


na- 


ko przedstawienia będą niewątpliwie 
przepiękne tańce układu  haletmistrza 
Ciesielskiego pt, „Carski balet" wyko: 


nane przez primaballerinę Marylę Mar- 
tównę, Brzezównę, Wojciechowską, Cie- 
sielskiego, Chrzanowskiego, Patkowskie- 
fo, oraz cały zespół baletowy. Niezwy- 
kle staranna i pomysłowa reżysetja Mi- 
chała Tatrzańskiego, Opracowanie mu- 
zyczne kapelmistrza Tadeusza Seredyń- 
skiego. , 
TEATR MAŁY: 
Niedziela, 24. marca o g, 3.30 popoł, 
„Noc przedślubna”. 
Niedziela, 24. marca, o g. 7.30 wiecz. 
„Murzyn warszawski”. 

Pouiedziałek, 2i. marca o godz, 7.30 
wiecz, „Murzyn warszawski”, 
Wtorek, 26, marca o 

„Murzyn warszawski“. 


godz. 7,30 


k 

Teate Mały daje jeszcze tylko przez 
kilka dni „Murzyna warszawskiego“ cie- 
szącego się niebywałem dotąd powodze- 
niem. 

„Noc przedśluhna* arcywesoła farsa 
Juljana  Krzewińskiego ukaże się dziś 
popołudniu o godz. 3,80 po cenach zna- 
cznie zniźcnych. 

x 
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 

Poniedziałek, 25, marca: Recital for- 
leplanowy uczniów wrocławskich Prof, 
Br. Poźniaka. 

Wtorek, 26, 
berger, Pianista, 


marca: Dr. Edward Stein 
2566 


* 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „Laura la Plante jako Nie- 
winiątko“ 
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Wiedeń, w marcu. 

(=) W redakcji jednego z tutej 
szych pism zajęta byla w charak- 
terze stenotypistki 17-letnia Zofja 
Newerówna. Z młodziutką tą i u- 
roczą dziewczyną nawiązał bliższy 
stosunek jeden z członków redakcji 
p. S. Dziewczyna wbrew woli ro- 
dziców opuściła ich dom i 

zamieszkała wraz z uwodzicie- 
lem. 
Rodzice dla uniknięcia skandalu 
uiepoczynili odpowiednich kroków 
sądowych. Zresztą mieli nadzieję, 
że ów dziennikarz ożeni się z p. Zo- 
(ja, jak to jej nieraz obiecywał. 

W czasach ostalniech w uczu- 
ciach dziennikarza nastąpii stanow 
czy zwrot. Pod jakimś pozorem za- 
p” ú od dziewczyny, aby powróci- 
la do rodziców. A w królki czas 
potem dowiedziała się panna Zolja, 
że dziennikarz 


CHIMERA: „Złoty magnes“, 

WATAMORGANA: „Pat i  Patachon 
jako strażnicy cnoty“. 

GRAŻYNA: „Lew Mongołów”. 


CASINO: „Królowa półświatka”, | 
COLOSSEUM: „Don Juan w pensjo- 
nacie* oraz komedja „Chybione Infla- 


granti“ oraz Duet „Les Okonis*, 
KOPERNIK:  „Arcyzłodziej z Da- 
maszku”, 


LEW: „W wirze Paryża . 

LUNA: „Lucjano Albertini“. 

„MARYSIEŃKA: „Areyzłodziej z Da- 
masaku“. 

OAZA: „Ostatni rozkaz“. 

PALACE: „Branka Potępieńców* 

PAN: „Mi iłostkj ulariskie*, 

PASAŻ: „Mogiła Nieznanego 
nicrza”. è 
» PROMIEŃ: 
stusn”. 

UCIECHA: 


Žo! 


„życie 4 męka Chry 
„Kohieciarz”. 


(je=— 


„WIOSNA WE LWOWIE“. Na str. £ 
zamieszczamy nową Sserję ilustrowanych 
migawek z Życia lwowskiego z ilustre 
cjami świcinego karvykaiurzysiy R. Klein- 
manna, 

— 01 — — 

Na ferenie dyr. Kolej. Iwowskiej sy- 
tuacja normalna, Pociągi przychodzą 2 
niewiclkiem opóźnieniem (maximum 61 
minut). Lód na rzece Opór (koło Sko- 
lego) zaczyna pękać i woda podniosła się 
o 57 cim, ponad normalny poziom, na 
razie jednak żadne  niebczyfieczeńsiwu 
nie zagraża objektom kolejowym. 

Sprawozdanie z akcji przeciw pod 
wyżkora czynszowym, „— Posiedzenie 
sprawozdawcze z poczynań ściślejszego 
Komitetu Zrzeszey, Organizacji, Towa. 
rzystw i Stowarzyszeń, które solidary- 
zowały się z akcją Tow. Ochrony Loka- 
torów i Sublokatorów w sprawie sprze- 


ciwów od proponowanych podwyżek 
czynszowych odbedzie się w  pome- 
działek, 25. bm. o 7-mej wiecz, w lokału 


Rynck, 1. 8 II p, 1) Sprawozdanie z czyn- 
ności, 2) Sprawozdanie kasowe. 3) Wnio- 
ski, 

Akademickie Koło Lwowian im. htm. 
St. Żółkiewskiego zawiadamia członków, 
że plenarne zebranie Koła odwołane 16. 


bm. odbędzie się w niedzielę, 24. bm. o 
godz, 17.350 w sali Sokoła TI (ul, Mar- 
“ion M. WP. kustorz Prof. H, Cieśla wy- 


Na Święta! E 


Bogaty wybór. 


zaręczył się z bogatą córką 

miejscowego przemysłowca. 
Zrozpaczona dziewczyna udała się 
do uwodziciela i poczęła mu czy- 
nić gwałtowne wyrzuty. On jednak 
oświadczył jej, że wprawdzie kocha 
tylko ją, ale fatalne stosunki finan- 
sowe, oraz liczne długi zmuszają go 
do poślubienia owej drugiej panny. 
Mimo to jednak wcale z nią niema 
zamiaru zerwać i dalej będzie z nią 
utrzymywać stosunki. 

Wówczas dziewczyna, która po- 
przednio przewidywała już widocz 
nie wynik rozmowy wyjęła brow- 
ning i strzeliła dwukrotnie ku uwo 
dzicielowi, raniąc go poważnie, po- 
czem usiłowała popełnić samobój- 
stwo, lecz tylko zraniła się lekko 
w lewą pierś. 

Afera ta wywołała w Wiedniu 
wielkie zainteresowanie 


głosi odczyt pt. „Biedermaier* z ilustra- 
cją przezroczy, Goście na odczycie mile 
widziani 

(—) Włamania i kradzieże, Rachela 
Rabin, zam, Wagowa 11 doniosła policji, 
że mieznani sprawcy skradli jej ze stry- 
chu bieliznę wartości 600 zł. — Z mie- 
szkania Ozjasza  Długacza skradziono 
złoty zegarek wartości 100 zł. — W Mi- 
zuniu starym niejaki Władysław Majer 
zę Lwowa skradł Józciowi Krieblerowi 
portfel zawierający 300 zł. poczem zbiegł 
że Lwowa. 

(—) Do zreszłów policyjnych oddano 
wczoraj: Michała tKlcinwachsa z Krako- 
wa, jako podejrzanego o oszustwo, Lottę 
vogel ze Śnialyua, jako poszukiwaną 
„a ciężkie uszkodzenie ciała, Maksa 
xAtimła jako podejrzanego o popełnienie 
óżnych kradzieży, Rozalję Weintraub 
za kradzież srebrnej torebki, zawierują- 
«j 500 zł, na szkodę Zofjj Hrycyk. 

(—) Dwie metalowe obrączki za 21 
'olarów, Michał Szewczuk, rolnik z 
lielnicy doniósł policji, że na ul. Lin- 
lego dwóch nieznanych osobników 
„przedało mu dwie metalowe obrączki 
a 21 dolarów. 

(—) Wyjaśnienie W związku z no- 
ttką, pochodzącą z Barszczowa a umie- 
'zczoną w „Gazecie Porannej* dnia 31. 
aździernika ub, r. pt, „Skandaliczna a- 
tera na tle dostaw mięsnych dla wojska 
w Borszczowie'', interosowany w lej 
prawie p, Herman Rosenwald nadsyła 
ian sprostowanie na podst. art. 32 ust. 
prasowej, na mocy którego stwierdza. 
ze żadnego oszustwa na szkodę Skarbu 
Państwa przy dostawie mięsa dla KOP. 
w Borszczowie nie dopuszczał się, a Pro- 
kurator dochodzenia karne o zbrodnię 
oszustwa przy dostawie mięsa dla braku 
dowodów winy zastanowił, 


Z kraju. 
Zebranie rafinerów uczestniczących 


zwołane zostało do 
Obrady po- 


w Syndykacie Naft. 
Warszawy na 8. kwietnia. 
trwać maja 2 dni, 

Węgierko ubiega śię o Teatr Kra- 
kowski. Na  dzicrżawę Teatru Słowac- 
kiego w Krakowie wniósł ofertę trzeci 
kandydat, artysta dramatyczny Wegier- 
ko z Warszaw. 


IKI Na święta! 


Ceny zn'żone,. 


IF. KNAUER i SYN Lwów, pl. Kapitulny 2. 


| 


NAJNOWSZY SYSTEM ODMŁADZANIA 


Metody profesora Dra Steinacha, ja- 
koteż Dra Woronowa okazały się nieod- 
exe a to dlatego, ponieważ po- 
Ja trudnych i bolesnych operacyj, 
które miały miejsce przy przeszczepie- 
niu gruczołów małpich w organizm ludz- 
ki, już po krótkim czasie niemoc męska 
wracała z szalono szybką intenzywno- 
ścią, ba nawet silniejszą aniżeli przed 
operacją. 

Ohcenie udało się profesorowi Drowi 
Siivarowi z Hamburga wynaleźć naj- 
nowszy sposób odmładzania, który bez 
operacyj i bez bolu į wogóle bez żad- 
nych , zabiegów chirurgicznych nadaje 
nawet ośmdziesięcioletniemu starcowi si- 
łę męską dwudziestoletniego młodzieńca. 
Najnowszy ten wynalazek wzbudził 
w Ameryce ogromna sensację i podziw 
w świecie męskim, gdyż okazał się nad- 
zwyczaj skuteczny i odpowiadający swe- 
inu celowi, 
Interesantom udziela 
i dyskretnie porady i wskazówki, 
my adresować: „Silvus*, Lwów, 
kiewicza 9. 


się bezpłatnie 
Prosi- 
Zybli- 
2345-4 


-—— 


ZGUBIONO 


DWIE OBRĄCZKI ZŁOTE, SPC- 

JONE, BEZ DAT. ZNALAZCY WY. 

PLACE 50 z. NAGRODY. APWO- 

KAT Dr. J. WEISS, UL. KLEI. 
NOWSKA 3. 


m 
Rozwód i unieważnienie małżeństwa 
według obecnych ustaw polskich w opra- 
cowaniu Dra E. Marguliesa adwokata 
we Lwowie — wydanie drugie uzupeł= 
nione — do nabycia w księgarniach. 


Sprzedaż Wielkanocną obuwia 


Det- Fia 

cechuje znowu nadzwyczajnie wielki wy 
bór najnowszych modeli obuwia dam 
skiego, męskiego i dziecinnego w prze- 
pięknem wykonaniu i kolorach. Przy 
tak wielkim wyborze znajdzie każdy dla 


siebie odpowiedni,. tani i gustowny 
bucik. 
o zzz 
TABELA WYGRANYCH LOTERJI 
PAŃSTW, 
(Nieurzędowa.) 
Dziś, w piętnastym dniu ciągnienia 


5-tej klasy 18-tej polskiej loterji pań- 
stwowej, główniejsze wygrane padły ną 
numery następujące: 

10.000 zł. Nr. 148871. 

Po 5.000 zł. Nr. 19730 170382, 

Po 3.096 zł. Nr. 11708 23747, 

Po 2,000 zł, Nr. 2085 16933 29397 
58782 78536 los zakupiony w kolekturze 
„Nadzieja Lwów, Sykstuska 6, 81976 


LOSY 5-ej 
głównej KLASY 


są jeszcze do nabycia w największej. 
i najszczęśliwszej Kolekturze 


„MADZIEJĄA”, Lwów, Sykstuska 6 


Główna wygrana 
750.000 złotych! 


Ceny: 1/4-Zł, 50--; 1/2 -ZŁ. 100--; 


1/1 - ZA. 260*-. 
los zakupiony w kolekturze  „Runo', 
Lwów, Akademicka 3., 107686 los zaku- 


piony w kolckiurze Bracia Safier, Kra- 
ków, Rynek GŁ 6., 123288 156159 163419. 

Po 1.600 zł, Nr, 5830 33595 39154 
11198 14181 76569 83325 los zakupiony 
w kolekiurze „Nadzieja“, Lwów, Sykstu- 
ską 6. 95098 100300 103487 103603 112577 


113421 119885 139957 163429 171401 
172068. 

Po 600 zł. Nr. 8433 18918 21297 29679 
J1165 42200 42298 43353 46612 75240 


04238 93168 96244 102565 702766 104078 
101613 107954 132946 151385 161375. 


Składki. 


Dia A. F.: Zjutkówie zł, 3.—. 
Dia ślepej Minki na harmonię M. Z. 
zł 10 


maeneno 


Sir. 12 


GIEŁDY. 


GIEŁDA LWOWSEA. 
Łwów 22. marca. 

Gazy wsch. 4.75, Karpalit 87, Oikos 
100. Tesp. 28, 28.25, 28.50, Inwest. 108.25. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów 22. marca. 

Na Giełdzie transakcje w pszenicy po 
cenach dotychczasowych. 

Obwęby żytnie polaniały, natom.ast 
ziemniaki przemysłowe drożeją i są po- 
szukiwane, 

"Tendencja naogól zniżkowa, usposobie- 
nie spokojne. 4 

Ziemniaki przemyslowe loco stacja za- 
lad. od 5 do 5.25, Pszenica kr. dw. loco 
stacja zalad. od 51-50 do 52.50. Otręby żył 
nie loco wagon Lwów od 24,50 do 25. 

Inne kursa niezmienione. 

GIELDA WARSZAWSKA, K 

Warszawa 23. marca. (Tel. G. P.) 4 pre. 
pożyczka inwest. 109 i pół, 5 proc. po- 
życzka dolarowa 90, 5 proc. pożyczka kon 
wersyjna 67, 5 proc. pożyczka kolejowa 
1920 59, 10 proc. pożyczka kolejowa 
102 i pół, 8 proc. Listy zast. Bku Gosp. 
Kraj. %, S proc. Listy zast. Bku Rolne: 
go D4, 8 proc. Oblig- Banku Gosp. Krai. 
94, te same 7 proc, 88 i ćwierć. 

Waluty i dewizy: Dolary 8.88, Holan- 
dja 356.36, Londyn 48.18, Nowy Jork 8.88 
Paryż 34.75 i nót, Praga 26.36. Szwajca 
rja 171.20, Sztokholm 237.69, Wiedeń 
125.03, Włochy 46.50. 

Warszawa 23. marca. (Tel. G. P.) Bank 
Polski 165, Bank Zw. Sp. Zarob. 85. Spiess 
255. Elektr. Dąbrowa 105, Siła światio 
136, Modrzejów 28 3/4, Ostrowiec 96, Sta- 
rachowice 30 i pół, Borkowski 10. 

GIEŁDA ZURYCĄSKA. 

Zurych 23. marca. (lel G. P.) Paryż 
20.30 ; ćwierć, Londyn 25.22 © y 
5.19 3/4. Belgja 72.17 i pół, Wiozhv 27.21, 
fiszpanja 78.45, Holan'be 203.25, Bern 
123,80, Wiedeń 75.05, Szwokhołn 138.00, 
Dslo 138.60. Kopenhaga 138.55, Sola 3.75 
i ćwierć, Praga 15.40, Warszawa 58.30, 
Budapeszt 90.58 i pół, Białogród 9.12 5/8 
Ateny 3.72, Konstantynopol 2.54, Buka- 
reszt 3.09 i pół, Helsingfors 13.10, Buenos 
Aires 213.75. V 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń 23. marca. (Tel, G. P.) Amster- 
dam 284.36, Belgrad 1246 3/4, Born 
168.40, Bruksela 98:57, Budapeszt 123.75, 
Bukareszt 432 i pół, Kopenhaga 189.29. 
Londyn 34.46 3/8, Madryt 107.29. Medis- 
lan 37.18, Nowy Jork 709.95, Oslo 183.10, 
Paryż 27.72,5, Praga 21.02 7,8, Sofia 5.11 
i ćwierć, Sztokholm 189.60, Warszawa 
70.86, Zurych 136.60, Amerykańskie 
708.20, Niemieckie 168.24, Francuskie 
27.81, Włoskie 37.31, Czeskie l, We- 
gierskie 123.75, Szwajcarskie 13625, Tu- 


„GAZETA PORANNA” 


reckie Al.. Bankverein 24.50, Bodenkredil 
108.40, Kreditanstalt 58.40. Kompas 15.60, 
Laenderbank 32.80, Merkatv 21.80, Kolej 
półn. 1162, Żivnosteńska 139, Austr. kol. 
państw. 44.01, Kolej poiudn. L1 i pól, Al- 
piny 40.60, Berg u. Huetlen 937, Krupp 


*11.50, Poldi lluette 198 3,4, Runa 117.90, 


Karpaty 10,51, Galicja 65 1 świerć. 
GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn 23, marca. 485.25, Holandja 
12.12, Francja 124.297 Bolgia 34.05 3/4, 
Włochy 92.70, Niemcy 20.45 7/8, Szwajca* 
rja 25.28, Iiszpanja 72.07. Danja 18.21 5/8 
Szwecja 18.17 i ćwierć, Norwegia 18.19 3/4 
Portugalja 108.00, Helsingfors 192.92 Pra- 
ra 163,75, Wiedeń 34.54, Warszawa 43.30. 

GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż 238. marca. (Tel. G, P.) Londyn 
134,27, Nowy Jork 25.60 i pół, Belgja 
355.50, Hiszpanja 585.00, Wlochy 134.05 
Szwajcarja 492.50, Danja 682.35, Holandia 
1025.50, Norwegia 633.00, Szwecja 684.00, 
Praga 76.00 Rumunja 15.20, Niemcy 
607.75, Wiedeń 360.00. 

OBROTY PRZWATNE. 
Lwów, 23. marca. 

Tcendencja spokojna. Obrót tylko w 
Dolarach. 

Dolar amer. 48.87,75—5.88.25, dolar 
kanad. 8.80.00-—5.51.00, 


Kącik radjowy. 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Niedziela 24. marca 1929, 
Wartzawa (1385) 15.15 Koncert z Il- 


harmonji Warszawskiej, 18.20 Audycja 
literacko-muzyczna poświęcona A. Asny- 
kowi, 20.30 Koncert wieczorny, Muzyka 


polska. Orkiestra pod dyr. J. Oziminskie- 
ga. W programie: Ghopin. Moniaszko i in. 
21.15 Dalszy ciąg koncertu, 

Kraków (214) 15.15 Transmisja kon- 
certu z Fidharmonji Warszawskiej. 15.20 


Audycja ludowa lifteracko-muzyczna, 
(Transm. z Warszawy.) 20,30  koncerl 
muzyki neligjnej. Wykona: Zespół wo- 


kałny uczenie szkoły p. IL Zbolńskiej- 
Ruszkowskiej, 

Fozreń (336) 17.50 Audycja dla dzie- 
ci, 18.30 Arje i pieśni w wykonaniu p. J 
Romanowskiego art. op. M. Merzejewski 
(akomip.), 20.20 Reoitał fortepianowy p 
Olgi Karpackiej, 31.00 Koncert wieczorny. 
Wykonawcy: p. B. Miska (sopran), K 
Kaulfusówna (skrzyp.), 22.20 Muzyka lek- 
ka. 

Katowice (416) 16.00 Koncert popular 
ny. 18.00 Koncert popularny z udzialem 
orkiestry mendolinistów „Halka“. 

Wilno (456) 20.30 Transmsja z War- 
szawy. Koncert wieczorny. 

Wrocław (321) 16.40 Koncert muzyk: 
J. Strausa. Wykona orkiestra, 20.15 Kon- 
cert radiogrkiestry, 


„OLK 


"*EJLETON „GAZ, POR“ z 25, IM. 1929. 


JÓZEF PIŁSUDSKI. 
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Nasza UPUKAFN'A W ŁAdZ| 


Tak sie leż stało u nas w Łodzi. 
Odrazu zapowiadało się slużącej, 
że miejsce jej jest w kuchni, że 
„pan“ nie lubi, gdy służąca bez po- 
trzeby wchodzi do pokojów „pań- 
skich”. Przytem dawało się im du- 
żą swobodę — chętnie udzielaliśmy 


naszym sługom urlopów na wie- 
czory. 
Przcz pół roku mieliśmy dwie 


sługi. Jedna z nich — spryłna, nic- 
co zepsuła przez miasto Józia. Tej 
musieliśmy się strzec ciągle — mia 
la jednak tę dobrą stronę, że lubiła 
korzystać i nawet nadużywać ur- 
lopów. Pomimo swego sprytu nie 
domyśliła się niczego, nawet sto- 
sunku serdecznego, jaki nas łączył 
z towarzyszem Rożnowskim, do 
którego przy słudze zawsze mówi- 
łem nieco protekcjonalnic. Wobec 
tego Józia uważała go za równego 
sobie. 


Pewnego razu, gdyśmy z żoną 


46 sp:zedaje naj taniej 


pończosznicze 


RE 


wyjechali do Warszawy, zostławiłis 
my Roznowskiego w mieszkaniu na 
gospodarce, Józi zaś daliśmy pic- 


niądze na obiady dla niej i Roż- 
nowskiego — czyli pana Karola, 


jak się tam nazywał — na czas na- 
szej nieobecności. 

Sądziliśmy, że Józia skorzysta z 
tego czasu, by wylatać się po mieś 
cie, że więc Rożnowski będzie mial 


możność pracować. Okazało się 
jednak, że Józia zagięła parol na 
pana Karola i rozpoczęła z nim 


flirt. 

Gdy dała mu obiad, przyszła do 
pokoju, usiadła przy nim, odgry- 
wająe rolę gospodyni. Żarlowała z 
pana Karola, który jej się wydał 
nieśmialym, 

Pan zapewne przy nich — mó- 
wila do niego — z wielkiej nieśmia 


lości nie dojada przy  obiadach. 
Niechże pan teraz je dobrze. Nie 


trzeba ich żałować, maja dosyć — 
uświadamiała pana Karola, który 
się wścickał z takiego obrolu spra- 
wy. 

Znacznie muiej uświadomiona 
była druga nasza służąca Władzia, 
która zastąpiła Józię. Ta była cicha, 


PEE ere tyt 1 wu 


trwale wyroby 
i b? 


r 


z dnia 25. marca 1929. 


Praga (343) 19.30 Transmisja koncertu 
symfonicznego z Tilharmonj. Czeskiej. 
Wieczór ku uczczeniu 50-lecia Z:cha, — 
20.00 Wieczór popularny, 22.20 Muzyka 
tancczna z Brna. i 

Lipsk (361) 1800 Wielkanoc w pie- 
śni ludowej, Koncert. 19.00 Transmisja z 
"Teatru Nowego. „Rienzi“, opera tragicz- 
na w 5 aktach Wagnera. 

Szłnttgart (374) 18.30 Transmisja 2 
Grosses laus des Würt. T.andesthcater, 
„Lohengrim”, opera romantyczna w 3 od- 
słonach Wagnera. 

Tuluza (382) 20.80 Koncert orkiestry 
21.00 Muzyka taneczna. W przerwach pie 
śni rosyjskie. 

Brno (432%) 19.15 Transmisja z Teatru 
Nanodowego. „Opowieści Hoffmanna“, o- 
pera Offenbacha, Muzyka taneczna. 

Wiedeń (519) 16.00 Koncert orkiestry 
Ganglberger. Muzyka popularna, 18.35 Kon 
cert kameralny. 

Budapeszt (545) 17.20 Pieśni węgier- 
skie wykona: I E'lner i M. Szadó. 20.00 
Koncert chóru robotniczego. 

Poniedziałek 25. marca 1929. 

Warszawa (1395) 16.10 Koncert z płyt 
gramof. 20.80 Tranemieja koncertu z Wil- 
na. 

Kraków (314) 17.55 Audycja muzyczna 
poświęcona muzyce Jddowej czeskiej j 810- 
wackiej w wykonaniu p. J. Maudr (kobzia- 
rza) ; F. Bousay (sknzypce). 19.10 Lekcja. 
francuskiego, 20.00 Transmisja hejnalu z 
Wieży Marjackiej. 20.30 Transmisja kon- 
cerlu z Wilna. 

Foznań (3386) 17.55 Koncert aryj ope 
rowych w wykonaniu p. E. Maja, art. o- 
pery pozn. (baryton), M. Mierzejewsk: 
(akomp.), 20.00 Hallo! Rozpoczynamy gim 
nastyką pominną, odczył (prof. Józef Wax- 
man), 219.30 Koncert wieczorny. (Trans- 
misja z Wilna), 

Katowice (416) 17.55 Transmisja kon- 
certu popularnego z Krakowa. 20.80 Trans- 
misia konc, z Wilna. 

Wilno (455) 17.25 Koncert Ork. Rozł, 
Wil 19.250 Muzyka z płyt gramof., 20.30 
Wieczór Słowiański. Transm'sja na inne 
stacje z Sab Śniadeckich. Koncert Chóru 
Pieśn: Słowiańskiej z udziałem solislek, 

Wrocław (321) 16.30 Klasyczny kon- 
cenl kameralny, 20.00 Recital gry na flecie 
Hermana Zahnkego. 

Lipsk (361) 20:00 Wieczór fińskiej mu- 
zyki ludowej, 21.00  „„Tętniejące serce“, 
słuchowisko R. (runolda, 23,00 Mazyka la: 
neczna, 

Szłułtgart (774) 20.15 „Dziewczę z Na 
varry', epizod liryczny w 2 aktach Masse- 
neta. 

Tuluza (382) 20.50 Muzyka włoska. 
21.00 Muzyka lekka. 

Sztokholm (428) 20.05 Amerykańskie pie- 
śni wykana: kwartet „Bel canto, 20.30 
Koncert Irmy Sturpel i Karola TiMHiusa. 


= 
eliznę 
Z Ez KEK. ak? Mig "ISi ak 
spokojna dziewczyna, zahukana i 
niesmiala. Gdy spotkała tu raz ludz 
kie i lagodne obejście, przywiązała 
się ogromnie do mojej żony. Nato- 
miast miała złe strony — umiała 
czytać i nie chciała, pomimo pro- 
pozycji jej czynionych, korzystać z 
miopów. Przy Władzi chowaliśmy 
skrzętnie wszystkie nielegalne dru- 
ki. Przy niej aresztowano nas. Bied 
na dziewczyna zanosiła się od pla- 
czu. W głowie jej nie mogło się po 
mieścić, że mogą zabrać i panią do- 
mu. 

— Pana, jak pana — powtarza- 
la z płaczem — ale po co panią za- 
bierać? 


et 


Swoją drogą muszę przyznać, że 
slużąca nie wtajemniczona w inte- 
ves, jest ogromnym ciężarem w dru 
karmi. Okoliczność ta wymagała u- 
stawicznej czujności, ciągłego pil- 
nowania każdego poruszenia sługi. 
Caly ten ciężar spadał na barki go- 
spodyni dumu — mojej żony, która 
od chwili, gdy slużąca wchodzila 
Je „pokoju“ nic odstępowała jej 
ani nə krok. W rzadkich chwilach 
giy żona wychodziła z domu, za- 
stępawalem ja w tym obowiazku ' 
przenosiłam swą pisaninę, lub sia- 
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Rzym (443) 20.45 Koncert kwartetu 
Adami. Starowłoska muzyka kameralna. 
Komcedja. Muzyka lekka. 

Bndzpeszt (545) 17.00 Mazyka cvgań- 
ska. 19.45 Koncert solistów, 22,30 Produk- 
cje mmzyczne, 


DBGLOSZENIA, 


POMOG LEKARSKA, 


Specjalista chorób skórnych, wenerycz. 
nych i kosmetycznych 


Dr. Henryk SPUND-FISCHER 


b, długoletni lekarz (asyst.) klinik der- 
matologicznych w Berlinie, Pradze i Wie- 
dniu, ordynuje od 9—tł i 3—7, piac 
Marjacki 10/11 p. 2-gie wejście ul. Sobie- 
skiego 2. Telef. 51—68, 
Poczekalnie separatkowe, 630-10 
CHOROBY skórne i  zastarzałe wene- 
ryczne leczy specjalista Dr. Mond- 
schein, Stanisławów, Gołuchowskiego 
30. Kosmelyka lekarska, Niezawodne 
leczenie żylaków. 2170-8 


B. Lekarz Szpitali Wiedeńskich 


Dr. Artur WALKER 


w chorobach chirarg. i kobiecych 
przyjmuje od 3—5 

Instytut  heljo-termo-elektro-leczniczy. 
Lampa kwarcowa, Sollux, Diatermia, 
Faradyzacja, Galwanizacja, Masaże wi- 
bracyjne itp. 

Lwów, Rutewskiego 10. Telefon 54—09, 
1531 


Specjalistka chor. skórn, i wenerycznych 
b. Sekund. Państw. Szpitala Powszechn. 


Dr. FRISCH-SAWICKA 


ordynuje dla kobiet od 2—5, Wałowa 11. 
Telefon 55—20. 1390-4 


Specjalista chorób weneryr 
cznych i skórnych 


b, sek. IŁ wied 
Dr. |. MUND > sek szit wie 
Ordynuje od 8-10, 2-6, w niedzielę od 
8-1. Lwów, ASNYKA 1. róg Piłsudskiego 
(Pańskiej). Tel. 48-01. 


Specjalistka chorób skórnych weneryczn. 
i kosmetyki 


Dr. Laura Fillenbaum 


b. sekund, klinik wied. i Szpitala Państw. 
we Lwowie ord. od 12—1 i 3—6 popol. 
834 


Słowackiego 3. 


pR 


dałem z książką w ręku w pokoju 
stołowym. 

żaraz po rannej herbacie ja z 
Karoiem wynosilismy się do gab.- 
netu, do roboly. Robota nasza po- 
legała na pisaniu, składaniu i od- 
bijaniu na maszynce. Pierwsze na- 
leżało do mnie, drugie do Rożnow - 
skiego, trzecie było naszą wspólną 


funkcją. Urządzaliśmy się w ten 
sposób, że od chwili, gdy robota 


nad numerem „Robotnika“ została 
rozpoczeła, nie przerywaliśmy już 
jei, dopóki nie została skończoną. 
Dwunastostronicóowy numer koszto- 
wal nas „zwykłe 15—16 dni pracy. 
pracy dosyć uciążliwej, trwającej 
przeciętnie 9—11 godzin dziennie. 
Środki nasze techniczne sklada- 
ly się z pewnej ilości czcionek. Pe- 
titu mieliśmy na dwie i coś stropi- 
ce i gavmondu na sześć. Oprócz te- 
go pewną ilość liter tylulowych, 
oraz Uustego pelilu ji garmondu. 
Mieściło się to w kasztach i zwią- 
zanych stronicach, pezostałych z 
dawniejszej roboty — kaszty i strę 
nice leżały w szafce i otomanie 


(C. d. n.). 
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LEOPOLD HAAS 


LWÓW, UL. LEGJONÓW 3. TEL.16-45 
POLECA NA ŚWIĘTA: 


LIMOLEUM inlaid" wzory nie ścierające sie. 


CERATY na stoży i kredensy odpasowane i na metry. 


DYWANY wełniane i pluszowe krajowe i zagraniczne. 


CHODNIKI jutowe, wełniane, pluszewe i kokosowe. 


KAPY na łóżka i stoły kilimowe, pluszowe i brokatowe. 


NARZUTKI na otomany i tapczany ostatniej nowości. 


FIRANKI z tiulu, etaminy, markizeży i koronkowe. 


LIEOLEUM korkowe, wzorzyste i jednobarwne. 
| 


Koce, Derki, Maty japońskie, Karnisze. 


Wybór olbrzymi. 


| 
CBRUSY plócienne z serwetkami - kompi. garnitury. 
Leny najniższe | 


EQ WŁASNYCH ODDZIAŁÓW 
W KRAJU i ZAGRANICĄ. 


| «s Ziecenia z prowincji wykonuje sie odwrotnie. 


NAUKA I WYCHOWANIE. 
10 groszy za wyras. 


AKADEMIK z dobrego domu, dobrze wy 
chowany, uprawiający sport poszuki- 
wany jako guwerner do 2 chłopców 9 
i 12 lat. Zgłoszenia pod Zarząd Pasażu 
Mikolascha między 6-tą a 7-mą wieczo 
rem Pasaż Mikolascha, 2567-3 


VO EGZAMINÓW i 
bez pomocy 


rcpctycyj można 
korepelytora być 
dobrze przysposobionym, używając 
podręczników, ułatwiających naukę 
Wydawnictwa Wajnera. Katalog 2 
książką gratisową wysyła Wydawnic- 
two „Pomoc Szkolna”, Wajnera, War- 
szawa, Bielańska 5/60. 2402-3 


Se biurowa z ukończonym kursem 
handlowym, pisząca biegle na maszy- 
nje obejmie posadę zaraz. Zgłoszenia 
do Administracji pod „Siła“. 2642-3 


s 


POSADY POSZUKIWANE, 


I 3 grosze za wyraz. 
E a 


UPOW. MISTRZ solidny, bezwzględnie 
trzeźwy, długoletnie świadectwa chlub 
ne w każdym dziale poszukuje posady 
samodzielnego mistrza budowy lub a- 
kordanta. Biegły żelbctoniarz mostów, 
szluz, jarów, również drewnianych i 
wiązań dachowych. Łaskawe zgłosze- 
nia administr. „Gaz, Por.“ dla „Żelbe- 
lowca*. 12454-3 


BUCHALTER z pierwszorzędną prakty- 
ką, obznajomiony z wszystkiemi czyn- 
nościami biurowemi i podatkowemi 
zmieni posadę na stałą lub godzino- 
wą, Zgłoszenia pod „Bilansista* do 
Biura Ogłoszeń „Postęp“, Lwów, Ro- 
manowicza 10, 2328-3 

EMERYT komisarz w sile wieku obej- 
mie zaraz posadę w większem przed- 
siębiorstwie, zarządzie dóbr lub t. p. 
kierownika, zarządcy, rachmistrza, ka 
sjera, kontrolera ksiąg i t. p, Zgłosze- 
nia do Administracji pod „Komisarz“, 

2336 
£ 2... REZ MAE lul 

MŁODA praktykowana pielęgniarka ma- 
sażysika przyjmie posadę do chorej 
osoby na skromnych warunkach. Naj- 
chętniej wyjedzie na prowincję lub do 
kąpiel. Ul, Franciszkańska 8. parter 
ua lewo od 3—4. 2588-2 


ZDOLNY technik dentystyczny z pięcio- 
letnią praktyką, pracujący w złocie 
i kauczuku, z dobremi referencjami, 
obejmie posadę zaraz. Zgłoszenia do 
Administracji pod „Technik. 2642-3 


POSZUKUJĘ, posady gajowego, obczna- 
ny jestem z manipulacją leśną į kul- 
turą leśną oraz posiadam kurs szofer- 
ski, Łaskawe zgłoszenia do Adm, „Po- 
rannej“ pod „Gajowy“. 2593-2 

BUCHALTER-biuralista z długoletnią 
praktyką, biegle piszący na maszynie, 
pilny i sumienny, dobrze się reprezen 
tujacy poszukuje stałej w poważnej 


instylucji posady. Dobre referencje 
Zgłoszenia pod „Samodzielny do Ad 
ministracji „Gazety Porannej', 2554-6 
WOLNE POSADY. i 

10 groszy 73 Wyraz. 3 
PRAKTYKANT starszy bufetowy zo- 


stanie przyjęty. Zgłoszenia Kochanow- 
skiego 10, drzwi 2. 2616-2 


PRAKTYKANTA bezpłatnego i gumicn- 
nego potrzebuje Treter, Lwów, Skał- 


ka 1. 2605-3 
PANNA inleligentna biegle pisząca na 
maszynie otrzyma posadę. Adw. Mi- 


chalewski, Akademicka 12. 4—6 popoł. 
2635 


ZAPEWNIONY byt ma, kto się wyuczy 
u mnie plisowania, gufrowania, Doda- 
ję też wszelkie przybory. Cena niska. 
Stryj, Skrytka poczt, 16. 2504 


PIERWSZORZĘDNA firma krawiectwa 
męskiego poszukuje zdolnego przekra- 
wacza dobrze się prezentującego, Zgło 
szenia z podaniem warnaków do 
admin. „Gazety Porannej* pod „Prze- 
krawacz', 2553-2 


POSZUKUJĘ panny do kasy z kaucją 
60 dol. Zgłoszenia pod „Kasa“ do. Biu- 
ra Dzienników i Ogłoszeń Scherera, 
Pasaż Ilausmana. 2183 

p E E, 


POMOCNIK handlowy, młody lub star- 
szy praktykant, branża farb itp. Po- 
lak, sprężysty ekspedjent potrzebny 
zaraz. Oferty własnoręczne z poda- 
niem warunków Spółdzielnia ROLNIK 
Jaworów, 2631 


a E NE e E. 


pomocnicza, 
Oierty z po- 
ROL- 
2631 


mloda sila 
zaraz, 
Spółdzielnia 


BUCHALTER, 
Polak, potrzebny 
daniem warunków 
Nik, Jaworów. 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisa 
ukończyć kursy fachowe, koresponden: 
cyjne, profesora Śckułowicza, Warsza 
wa, Żórawia 12. Kursy wyuczają listos 
wnie: huchalterji, rachunkowości ku: 
pieckiecj, korespondencji handlowej, 
stenografji, nauki handlu, prawa, kali: 
grafji, pisania na maszynach, towaro. 
znawstwa, angielskiego, francuskiego, 
niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 


polskiej. Po ukończeniu świadectwo. 
Żądajcie prospektów, 1970-4 
POWAŻNA instytucja ubezpieczemowa 


operująca w dziale życiowym i elc- 
mentarnym poszukuje energicznych i 
zdolnych akwizytorów względnie za- 
stępców na bardzo dobrych warunkach 
tak we Lwowie jakoteż we wszystkich 
miejscowościach Małopolski. Nadzwy- 
czajna sposobność ubocznego zarohku 
dua P. ©, urzędników i nauczycieli o- 
Dejga płci. Szczegółowe oferty z refe- 
roncjami pod Lwów, główna poczta, 
słrytka l, 72 2322 


MIESZKANIA, SKLEPY. 
10 groszy za wyraz. 


SZUKAM 4 pokoje ew. willa z ogrodem, 
czynsz z góry, łaskawą wiadomość z 
warunkami do Administracji za oka- 
zaniem kwitu inser. pod „Wila“. 

2590-3 


DWA FRONTOWE słoneczne pokoje, u- 
mebłowane razem lub osobno dla za- 
możniejszych do wynajęcia, Komfort. 
Ulica Ujejskiego 4., parter na lewo, 

2473-3 


POSZUKUJĘ od zaraz mieszkania od 
1—3 pokoj z kuchnią — czynsz we- 
dług umowy, lub £ pokoju umeblowa- 


koo ZZ ZZ ZZ ni 0 PR >OOÓB 2 Ó 


nego dla małżeństwa z 8-letnim syn- 
kiem. Müller, Konsulat Czeski 3-go ; 
Maja 2, 2617 


KUPNO I SPRZEDAZ, 
12 groszy za wyraz. 


AUTO limuzyna, stan znakomity sprzeda 
Kawiarnia Wiedeńska, bufet, Lwów. 


2606-3 
GISOWE dwa piękne stoliki sprzeda 
„Lamus“, Lwów, Romanowicza 10, 


2599 

DYWAN perski i sckretarzyk cmpirowy 
sprzedą okazyjnie „Lamus“, Roma- 
nowicza 10, 2598-2 


„PRAGA* Samochody osobowe-ciężaro- 
we, Reprezentacja Jagiellońska 7, Tel. 
SUD 2462-2 


PIANINO używane w dobrym stanie za 
1.500 zł. sprzeda Hanak, Piłsudskiego 
241, JĘ > 2332-5 


FIRANK KAPY, GARNITURY, DY- 


WANY, CHODNIKI. MA- 
TERJE MEBLOWE, POSCIEL sprzedaje 
i przerabia w jednym dniu 
K. SKIBIŃSKI Lwów, Kopernika 4 
Tylko naprzeciw Szkowrona. 


SAMOCHÓD G6-osohowy „Steyr“ w bar- 
dzo dobrym stanie po generalnym rce- 
moncie, nowy lakier „Duco“ tanio na 
dobrych warunkach do sprzedania. 
Wiadomość: „Steyr-Pczet*, Lwów, A- 
kademicka 20, tel, 55. 2263-2 


bluzki, spod- 
najtaniej 
2251-10 


BIELIZNĘ, pończochy, 
niezki, Szlafroczki, poleca 
„GOLF“, Lwów, Kilińskiego 1, 


PIANINA 


renomowanych fabryk pole. 


camy. KAIM i SYN 


Lwów, Kopernika L. 16, 


JRG Ca 
deena 


Ncubauera, Kupno- 
dzierżawa pen- 
1973-3 


Biuro 


KRYNICA, ) 
parcel, 


sprzedaż will, 

sjonatów, 

„MONIUSZKO“, Zimorowicza 10. Tel. 
35—54, poleca  Fortepiany-Pianina w 
35—54, poleca Worlepiany-Pianina w 
różnych cenach na dogodne spłaty. 
Wyłączne zastępstwo światowej sławy 
fabryki Schweighofera, 2134-6 
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15 


DIT, 


GDY się popsuje coś w twej złotej bro- 


szy — Mandi naprawi starannie za 100 
groszy — Kopernika 14 — naprzeciw 
kina, 2187-30 
FORTEPIANY, pianina, na różne ceny 
pod gwarancją sprzedaje, mienia, ku- 
puje: Hanak, Piłsudskiego 21, I. p. 
2285-10 
RÓŻNE maszyny do szycia okazyjnie 
wysprzedaje Komisowy, Piłsudskiego 
1719-30 
= z —— 
SAMOCHODY! Kilka prawie nowych 


wozów bardzo okazyjnie sprzeda Biu- 
ro automobilowe Już, Braun, Tarnow: 
skiego 7. 2636 


FIRANKI 


kapy, porljery,dywany, chodniki į male- 

rje meblowe poleca po cenach umiarko 
wanych Wytwórnia Firanek i Kap 

WANK 

plac Marjacki, 5, 1, 


piętro. 
2608-10 


PARCELA ul. Kadecka boczna, 150 sążni 


dwutrontowa do sprzedania, Szczegó 
łowych ainformacyj udzieli kancelarja 
adwokscka, Sienkiewicza 2, 2644 

— 


SAMOCHÓD limuzyna najnowszej kon- 
strukcji z powodu wyjazdu do sprze- 


dania Zgłoszenia do Centrali Rekla-. 
mowej — Lwów, Korałnicka 4, pod, 
«W. K, 


2652 


ROZNE DONIESIENIA, 


10 groszy za wyras. 


ZAKOPANE willa „Wiktorja” na drodze 
do Sanator, nancz. poleca pokoje z ca- 
łem utrzymaniem po cenach bardzo u- 
miarkowanych. 7256-2 


RATUJCIE swe żołądki į pijcie w cza“ 
sie świąl tylko wody mineralne wy- 
robu fabryki „Zdrowie“ (ul, Zdrowie. 
9., lel. 11—72). E przez P. T. Woi 
karzy za najlepsze, usuwają skutecz- 
nie przeładowanie żołądka, dopoma- 
gając w trawieniu. 2618-6 

WSZYSCY posiadacze polis krakowskie- 
go towarzystwa ubezpieczeń, podajcie, 
natychmiast adresy Gazecie Społecznej 
Lwów. Żądamy wkroczenia władz i 


należytego zwaloryzowania. 2632 
UNIEWAŻNIAM  zgubioną książeczkę 
wojskową (oficerską), kartę przydzia- 


łu mobilizacyjną i legitymację kolejo- 
wą. Natan Grossberg, st. eficjał i ofi- 
cer rezerwowy w Delatynie, 2611 


UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę 
wojskową wydaną przez P, K. U. Brze 
żany na imię Jana Czubatego, rocznik 
1900 Podwysokie. 2645 


BEZINTERESOWNIE! Napisz imię, na- 
zwisko, miesiąc urodzenia, otrzymasz 
darmo broszurę, określenie charakteru 
zdolności, przeznaczenia, Poznasz kim 
jesteś, kim być możesz. Adresuj: War- 
szawa, Redakcja „Wiedza Tajemna“. 
skrzynka pocztowa 571. Załączyć zna- 
skrytka pocztowa 571. Załączyć. zna- 
czek pocztowy na przesyłkę. 2596-3 


DZIERŻAWY 40—50 morgów poszukuje. 
Opis, warunki pod „Rolnik“ do Admi- 
nistracji. 


2615 


RĘKAWICZKI zamszowe do prania wodą 
„Lavable“ poleca Licht, Hetmańska 22. 


2653 
SKLEP Borkowskiej, plac Bernardyńsķi 
12, naprawia, czyści, strzyże dywanv 


perskie, smyrneńskie i fabryczne pred- 
ko, solidnie, tanio, 2656 


Artykuły gospodarcze, farby, lakiery 


it. p. najtaniej tylko we firmie 


L. 1458/29, 


Konkurs. . 


Magistrat miasta Doliny rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
SEKRETARZA MIEJSKIEGO. 


Warunki: Obywatelstwo poiskie, nieskazitelność charakteru, nieprzekro- 
czony 40 rok życia, studja prawnicze lub egzamin fachowy, przepisany rozpo- 
rządzeniem b. Wydz, Kraj. z dnia 4. marca 1890, L. 12914, D. U. Kr. Nr. 34. od- 
powiedni stan zdrowia oraz najmniej jednoroczna praktyka w urzędach ad 
mjnistracyjnych. 

Pobory wedłe X. wzgl, VIII. kat. płac urzędników państwowych —- zależ- 
nie od kwalifikacji wraz z 10% dodatkiem komunalnym. Po roku zadawalającej 
służhy stabilizacja. 

Pierwszeństwo mają kandydaci, posiadający ukończone 
i dłuższą praktykę w urzędach administracyjnych, 
w szczególności. 

Podania wraz z załącznikami i własnoręcznie 
ży wnosić w terminie do dnia 30, kwietnia b. r, 

Objęcie posady nastąpi z dniem i. czerwca 1929. 


studja 
a w urzędach 


prawnicze 
miejskich 


napisanym życiorysem nale- 


Dolina, dnia 16. marca 1929. 
2453-2 


IUŻ NADESZŁY NAJSWIEŻSZE NAWOSCI PŁASZCZY, SUKIEN i GARSGNEK WEŁ- 
NIANYCH. TOWAR DOBORGWY. CENY HIEBYWALE NISKIE. 


MAGAZYN iPRACOWNIA D WEJSSBERG 


KONFEKCJI DAMSKIEJ 
LWÓW, Sobieskiego 2, róg pl- Marjarkiego. 


Prosze obejrzeć bez przymusu kupna. 


Burmistrz: J. Neuburger wr, 


Już nadszedł 


świeży transport 9 B U wW l A wiosennego 


do znanego z taniości katolickiego magazynu pod firmą 


„JO T-ES* Lwów, plac Kapitulny 2. 


ai 4 Aa 931.584 


RAGLANY 7 | 
UBRANIA ~ 
KAPELUSZE (> 


KIEDYKOLWIEK U NAS T= ` [SSE 
ZAKUDIONE s 


CH. E 


JAGIERŁOMSIKA 


RADJG AMATORZY!!! 
OKAZIA ŚWIĄTECZNA!!! 


AKUMULATORY do żarzenia, batarje anodowe z kwa- 
sem i ładowane, pierwszej jakości pod gwaranefą, do- 
starcza po bardzo niskich cenach rek!amowych, usku- 

tecznia wszelkie naprawki i ładuje 


Fabryka Akumulatorów „E K A” 


Ska z 0.0. we Lwowie 
ul. Kopernika 18 


NA 6-010 MIESIĘCZAE S7ŁATY! 


FRENCH DAMSKIE I MESHE, — UBRANIA GOTOWE I NA MIARE 
Z NAJLEPSZYCH BIELSKICH MIATERJAŁÓW poleca 
RAD A LANGA Lwów, Pas. Mikolascha 


SKŁAD ODZIEŻY 


uwaga na firme LANG. TE Sprzedaż na I. piętrze, na- 
przeciw składu farb Mikolascha. Udzielamy również 
uig PT Urzędnikom z prowincji. 


+ 


Tel. 54-17 


p 
ACZ 


A 


„GAZETA PORANNA” 


NA ŚWIĘTA 


wszelkie owoce południowe i towary kolonjalne | 
najlepszej jakości, oraz 
Wina, Wódki, Koniaki, Likiery, Piwo białe i czarne 
we flaszkach — z wysyłką do domów, 


poleca po najtańszych cenach handel kolonjalny 
i delikatesów, połączony z bufetem, pokojami 
do śniadań i restaurac ą 


Alberta Szkowrona xo 


z dmia 25. marca 1929. Nr. 8811 


„EMPIRE“ - „ZAKOPANKA” 


Lwów 


Każdemu bez poręki TZFi 


eprzeda TE" UL. SOBIESKIEGO 14 
irma y Teiof. Nr. 43-39, 


ES MEBLE 


wszelkiago rodzaju NA DŁUGOTERMI- 
NO SPŁATY. 


OSZCZĘDZAJ MĄDRZE! A WIĘC 
ulokuj swoje pieniądze na 25% rocznie, 
ażehyś za parę lat był bogatym. Zgłoś 
się zaraz listownie pod „Lwów-Oszczęd- 
ność* do Biura Ogłoszeń, Legjonów 1. 

2624 


PRZYJDŹ OSOBIŚCIE 
nadeślij charakter pi- 


albo 


INSTYTUT Kosmetyczno - Fryzjerski sma, zakomunikuj imię, rok 
Berty Thiel, pl. Trybunalski 11. p. | miesiąc urodzenia, otrzy. 
masz szczegółową anahzę 
kresu kosmetyki, okłady odmładz., | charakteru, określenie zalet, 
maseczki gorące przeciw zmarszczkom | wad, zdolności, przeznacze- 
— przyprawianie sztucznych rzęs, far- | nia. Nadesłać zł. 2— (można znaczki 
bhowanie brwi na slałe, farbowanie | pocztowej. Warszawa, psycho-grafolog 
włosów Henną, ondulacja wodna, naj- | Szyller-Szkoinik, Nowowiejska 32., Rē- 
nowsze fryzury, manicure, 2607-3 dakcja „Świt*, 2160-15 
Przedstawiciełstwo 
największej fabryki SAMOCHODÓW 
europejskich A ry a 
poszukuje SPÓLNIKA i 


z kapitałem, 
Zgłoszenia: Biuro ogł, Wschód 
Lwów, Sapiehy 51 


w Czerkasach 
Szczerzec 


pod „Samochody“. 2592 stacja kolej. 
E płaszcze Dostarcza gips aki peazo: 
“Z m ochronne | zędnej jakości 99/⁄ po najniż- 


Telefon 54—86. Ostatnie nowoścj z za- 


białe i kolorowe w wytwórni : , szych cenach 
„PALLIUM” ormiańska 3. Tel. 54-24, | biuro zamówień CZERKASY. 


Pierwsza Małopolska wytwórnia radjo-aparałów 


„WARRAD JO* Lwów, Janowska 37. Tel. 30-33. 


Poleca: Radjo-Aparały 


bez wymiennych szpul pracujące znakomicie na głośnik 
3 lampkowy WR3 zł. 140.— z akcesorjami į głośnikiem 370— 
5 lampkowy WŚCE zł, 495.— z akcesorjami i głośnikiem B80U.—. 

Aparaty nasze znane są ze swej hezkonkurencyjnej dobroci, nadzwyczaj solidnie 
wykonane odznaczają się dużą selekcją, siłą i czystością głosu, przyczem w ob- 
słudze są bardzo łatwe. 

DWULETNIA GWARANCJA! 

Warunki: 30% gotówką, reszta pokrycie wekslowe do 6-ciu miesięcy. — Wszelkie 
zlecenia uskuteczniamy odwrotnie 


| Najrozmaitsze pantofle i papucze poleca 
i wykonuje na zamówienia 


FABRYKA PANTOFLI 


Lwów, ul. Wronowska 4. 
(boczna Kopernika) telefon 59-88. 


MISIO 


Fryzjer męski i damski b. współpr. 
;, F-my M. Dworzańska, ul. Sienkiewicza, 
po wyzdrowieniu — pracuje we F-mie 


„MARJA“ ul. Fredry 4a 


Lwów, 
pernika 3. 


Nr, 8811 
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„GAZETA PORANNA“ z dmia 25, marca 1929 
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Wielki wybór pierwszorzędnych gatunków pończoch i skarpetek. 


Z powodu rekonstrukcji lokalu- sprze- 
daje tylko do końca miesiąca 
PŁYWY krajowe „Syrena“ i inne najno- 
wsze szlagiery 


tylko po 5 zi. 
GRAMOFONY 


tubowe, szafkowe, walizkowe na najdo- 
godniejszych warunkach poleca tylko 
znana firma 


„SYRENA“, Lwów, Kazimierzowska 13, 
Tel. 5316. 2482 
Osłabienie mięśni, skóry i ogólne 


zmęczenie usuwa się masażami 
wó ki francuskiej 


„BRAZAY* 


Do nabycia w apteka h, drogerjach 
i pertumerjach. 


OKAZJA! NA ŚWIĘTA! 
MIÓD 

prawdziwy pszczelny gwarantowany, wy 
syłamy za zaliczeniem pocztowem w pu- 
szkach blaszanych wraz z portem i opa- 
kowaniem. 

wysoko górski na serce, 
żołądek i przemia- 
28.—, 9,10 


KARPACKI, 
kaszel, płuca, astmę, 
nę materji netto: 4.50 kg. zł, 
kg. zł. 55—, 50 kg, zł. 245—. 
NIZINNY, lipowy, akacjowy netto 4.50 
kg. zł, 23.60, 9,40 kg. 4550, 50 kg. zł. 
198.50. 
Na miejscu sprzedajemy do naczynia: 
za 1 kg. Górski zł. 5,50, Deserowy zł. 
3.50, Nizinny zł. 4.—, Podolski zł 3 —. 
MIÓD W TUBKACE po 50 gr. za sztuke. 
Nowość: Pierniki na żółtkach i prawdzi- 
wym miodzie. 
„PSZCZOÓŁA* 
Spółcziclnia Pszczelarzy, Lwów ul. Ko- 
vernika 20 2375-3 


Rzadka Okazjai 


w tygodniu przedświątecznym sprzedaje po cenach 
znacznie zniżonych 
nowe począw- 


GRAMOFONY "zaje. PŁYTY noe pgeaw 


tylko Największy Skład Gramofonów 


„MELODJA! ir, fope s 


bo wchód 
przez siej 


PFAU Runsk 18. noesa najtaniej 
POŃCZOCHY 


Cienkie półjedwabne . 1:80  Fildekos l-a. w 50 kolorach . 3'99 
<ieniuchne ala gazowe . 280 Piekne jedwabne marki „Pfaw”. 5*-- 
Jedwabne bez skazy 3:30 Prawdziwe jedwabne „Bembęrą” 6: -- 


laksteż skarpetki, rękawiczsi, reformy w o brzymim wyborze 
a najtaniej bo wchód przez słoń. 
UWAGA! Każdy kupu ący dostaje bezpłatnie port et z własną podobizną. 


MOTOGYAL 


NAJNOWSZE MODELE. 


| SCOTT & PAWŁOWSKI 
| Lwów, pi. Halicki 7. 


ARIEL“ 
i „GILLET“ 


JUŻ NADESZŁY. 


iiustr. cenniki za nadesłaniem znaczków 50 gr. 


GRZYBY 


wysyłam pocztą zą zaliczką franco, ład: 
ne wybrane (najmniej 5 kg.) po 26 zł. za 
1 kg., tak samo: powidła śliwkowe z cu- 
krem w  beczułkach 5 kg. za 12 zł, 
bryndza prawdziwie owcza w beczułkach 
5 kg. za 15 zł, orzechy włoskie papie- 
rówkij w woreczkach 5 kg.za 18 zł. firma 
MENDEL STUMMER, Ko-ów k, Koło. 
myji, 2107-10 


Tel. 


Maszyny to pisania 


28-70 


nowe i używa 
na od 


Zł. 450 


Cyklostyle rota: 
cyjne i płaskie. 
MASZYNY 
do rachowania. 


Warstat reperacyjny. 


JULJAN ŁOMAGA 


Lwów, Sienkiewicza 9. 


Przedwojenne 
Biuro Fośredniciwa Pracy 
przy Zjednoczeniu Chrześcijańskich 


Związków Zawodowych we Lwowie, ul. 
Gródecka 2 B, „Dom Katolicki“ poleca: 
egzaminowanych  Maszynistów, Palaczy 
ukwalifikowanych Młynarzy, Lakierni- 
ków i Malarzy, Kelnerów, Bufetowych, 
Pracowników metalowych —' Drzewnych 
Laborantów aptecznych, Służbę sklepo 
wą i domową, Czeladź szewską, Dozor 
ców domowych, Woźniców i t. p. 
Za uczciwość i kwalifikacje poleca 
nych ręczą Chrześcijańskie Związki Za 
wodowe zjednoczone w Domu Katol- 
ckim. 3463 


SIEMI5 


Popieraj Przemysł Rodzimy! 
FRANCISZEK NIEWCZYK 
Lwów, ul. Gródecka 2b 
telefen Nr, 25—76. 

Pierwsza krajowa wy 
<wórnia instrumentów mu 
zycznych zwraca uwagę 
na swoje pierwszorzędne 
wyroby pod gwarancją po 
cenach przystępnych na 

warunkach dogodnych 

Wszelkie przybory do 
instrumentów, we wiel- 
kim wyborze stale na 
składzie, Przyjmuje in- 

naprawy i przeróbki. 

2165-5 


Perlaki Kaspra, Walce, Ka- 
mienie, Turbiny, Motory, Dy- 
namz, Transmisje, Pasy, 01- 


rabiarki i inne maszyny 
poleca 


„PILOT” Lwów 


Batcrego 4. 


Nasze babki, 
nasze matki 
imy same 
używamy do pielęgnowania cia- 
łek naszych dzieci tylko 


PUDRU i MYDŁA 
BEBE SZOFMANA 


ŁOŻYSKA KULKOWE 


precyzyjne, maski: 


F & $ 


uznane za najlepsze na koatynentie 


Główny skład J. SZUMAM 


Spółka z ogr. odn. 
Magazyn towarów żelaznych ! artykujów 
technicznych 
LWÓW, UL. GRÓDECKA 2. B. 
tele. 41-47. 


strumenty do 


7a natówke MEBLE M spłatu 


wszelkiego rodzaju sprzedaje każdem:! 
bez poręczyciela takżs na prowincję 


FAMETA iror 


zegr.odp. 
FABRYKA MEBLI 
Lwów, Krasickich 18 a. Tel. 52-68, 31-63. 


umor. 


SFINKS I ZEPPELIN, 


Rząd angielski niedawno odmówił ze- 
zwolenia na odhycie lotu „Fr. Zeppe- 
lina“ do Egiptu, z lądowaniem, — Prasa 
nierziecka mści się za tę odmowę po- 
wyższym satyrycznym rysunkiem, opa- 
trzonym podpisem: „Sfinks egipski nie 
może znieść nikogo nad sobą!“ ! 


ARAAKARAAZCCA I 


a 


„GAZETA PORANNA* z duia 25, marca 1929. 


PEA FOTY ZZ 
Z 


Are menye a 


Z 


foiażówej 
PIORA WIECZNE i OŁOWKI[STRY 


POZA | 


| sa najleprz € | ' 


sławy 


i najlrwajlize 


IKŻAC PAPIERU 4 DRUKARNIA ANTONI (ZUHTER.WARIZAWA 


GENER. REPRELENTACJA KIREPLITĄ POL KACĄ FMM. GOAŃIK ADOLF ITUAHiI | 
J 
UL.OIIOLINIKICH (CEVITA) Net. TELEFON NA I2=25. | 
l 


V oOo ~- 7 
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Najlepszy 
zegarek szwajcarski 
Precyzyjny! 

OOOCODODOOODOWODOOODOWOCK 


Elegancki! 


Z okazji zbliżających się Świat przypominamy P. T. Smako- 
szom powszechne dziś zapatrywanie znawców, że 


7 Areylg. Browaru w Żywcu 


JEST ze względu na swoja wysoką zawartość odżywczą i bez- 
względną czystość produkcji NAJLEPSZE W POLSCE. 

Wszystkie galunki piwa a to: „PORIER” jedyny w swoim ro- 
dzaju polecany przez lekarzy dla rekonwałescentów — „ALE“ do- 
równujące swoją jakością tego rodzaju piwom angielskim — 
„MARCOWE” (ciemny ala Bawar) i wreszcie znany pod nazwą 
„POLSKI PILZNER“ deserowy jasny „ZDRÓJ ŻYWIECKI" do 
nabycia we wszystkich pierwszorzędnych lokalach i restaura- 
cjach. 

PIWO FLASZKOWE we wszystkich gatunkach do nabycia 
prawie we wszystkich lokalach restauracyjnych i handłach deli- 
katesów. 


Reprezentacja Arcyks. Browaru w Żywcu 


„ZDRÓJ ŻYWIECKI“ 


| Sp. z ogr. odp. we Lwowie, Kościuszki 24. Telef. Nr. 13-29 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Sa wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 
fezer. 50 mm.) ogloszenia zwykłe za tet- 
wtem 15 gr, za wiersz 1.szpali, milime- 
trowy terer. 60 mm. nadesłane 40 gr. 
va wiersze 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
c0 mm.) po kronice 45 gr, zn wierza i- 
szpalt. milimetrowy (erer. 60 mm.) w 
telśrie (kronika, renertuar) 05 ge, us 


Wfersz t-szpalt, 
mm.) w zrtyknłach 100 gr., za wierta I- 
sypalf. milimetrowy (szer. 60 mw.) na 
pierwszej stronie 70 gr., drobne ogłosze. 
nia za słowo 10 gr., kupno I sprzedał za 
siowo 12 gr. matrymonialne, korespon- 
dencje I prywatne za słuwo 12 gr. dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr. 
Ozyłoszenła drobne przyjmujemy tye za 


milimetrowy  (sver. 69 
7ł, cala strona tekstowa 600 zi, 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 


galłczaniy 26 proe. Odpowieńdzłałności 
terminowy druk nie przyjmujemy. Po 


SE TORA 


HIAIKKAKAKKKKARAARKIAAAKC KK ARA 


notówkę. Cala strona ogłoszeniowe 50y 
enla 


zl 


Ogłoszenia zamiejscowe 30 proe. droższe. 
Za ogłoszenia w miejsca zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące ! bez numera 


za 
rła 


Arzekazów nie bonifikujemy. — Uwaga: 


Nr. 83IŁ 


© HASAN ™ 


Lwów, Jagiellońska 7. 


SKŁADY KOMISOWE 
MAKSYMIL. LUB!. GERA 
poieca na Święta 


|| 
oryginalne p rskie dywany 
| w wielkim wyborze i we wszyst- 


"RM KREON om oe m0 


kich wielkościach — kołdry 
puchowe o wadze 1700 gr. i 
wełniane — koce wszelkiego 
rodzaju w przepięknych des - 
niach — narzuty na otomany 
i na tapczany oraz przep.ęzne 
pledy do podróży, obu T a 
owego i francuskiego we 
wszystkich kolora h i rozma 
itych wzorach. Garnitury p'u- 
szow? francesgie i krajowe. 
tylko pierwszorzędnej 
jakości. 
Ceny bardzo nisko 
z kalkulowane. :: 


TE TL 


PŁAT 
naczynia r "8 Magia 
L0600W8, Nakrycia SIGŻOWE, 
Wyżymaczii, łóżka lumycjaiki 
Praiki „Marysia ARA 
j p wów, 
M. S $ Kopernika 4. 
ZAWIADOMIENIE! 
Z dniem dzisiejszym oddaliśmy 


wyłączną Sprzedaż 
MOTOCYKLI angielskici: 


A.J.$.i BSA 


na okręg lwowski firmie 
AUTOMOTEUK 


Dom techniczny i handlowy 


Andrzej PILEGKI 


we Lwowie, nl. L. Sapiehy 34 

Telefon 72-63. 
Auto-Service 
Lwów. pł. Sinolti 5 


e 
SOPOTY 


WILLA WIELKOPAŃSKA 
„ dużym parkiem ogrodem, położona luż 
PELNE Morzu emieszczączz SA 208 
pokoi, z których 7-pokojowe nowoczesne 
mieszkanie na 1. piętrze, nawet przez 
alcokrajowców może być natychmiast 

orięte Frardzo lanio ua sprzedaż. 
EMIL KUSCEEL 
Gdańsk, Brelbinkengasse 42. 


2552-3 


CE COC r — KZ A 


Towar 
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Kolumny ogłoszeniowe są poidzielnne >» 
8 łamów (sznall, tekstowe na 4 lrm> 
(szpalty). 


PRENUMERATA MIESTĘCZNA: 
Z dostawą na miejsce lub prze- 


syłką pocztową zł 3 
Rez dostawy ć ; E zł. * 
Za granicę g 5 ał » 


A a m 
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Z drukarni Spółki Wydawniczej GRORKI i SPOLKA, pod zara, J, Piuckiecgu we Lwowie, 


Qdo, Red. SIEFAN KRZYZANOWSKI 


